|SOSNOWIEC. 


ASKRĄ« 


d Warszawa, 15-9. (Tei. wł) Rewelacja po- 
a przez nadzwyczajny dodatek ..Rzecz- 
unej* w związku z tadeslamym rzeko- 
lmem gen. Zagórskiego z kwotą 40 zł 


meq. jak była dotąd. Ogólny waiosek, 
do którego pnuje niemal jeduomyślność, 
ji zekonanie, że gen. Zagórski żyje. Istnie- 
lednak nadal pytana  nieuspokojone: 
się zajdrje gen. Zagórski? Czy prze- 

a. gdzieś wbrew własnej woli, czy dobro- 
moie? W jakich okolicznościach znikł? I 

lem tle szerzą sę  najfantastyczniejsze 

*puszczenia. 

PLOTKI „SANACYJNE". 

Kima saaacyjna, brukowa, jak „Głos Praw 

» „tzerwom.aki” różnego gatusku i „.po- 
ię “ki” zgodnym chórem twierdzą.że ów 
M boz daty i adresu potwierdza tezę uc ecz- 
„9%. Zacórskiego. Opierają się na oświad- 
i m: generalnego Kkomiarjaru Rządu w 
E Sku, policji i komendanta na Wester- 
.. 06 % gen. Zagórski nie przebywa na te- 

© wanego miasta Gdańska asi jako 
% <, ani jako wiezień. I z tego wnioskują, 
boga Zurórsk: ma zorganizowaną pocztę, 
hę SAM jak donosi „Przegląd Wieczorzy* 

arvżu, a znajomi wrzucają mu listy do 
|, PORI pocztowej w Gdańsku. A w związ- 

£ tem odrazu powódź intormacyj o miej- 
o Dobytu gen. Zagórskiego. A więc: 

uPrzegiąd W.eczomy* z dnia 14 bm.: 

— Dziś przez południem rozeszła się 
* Warszawie pogłoska, iż gov. Zagórskio 
$0 widziano wczoraj w Paryżu... 

|; Pozostał i w tyle kralkowsk „Ilustro- 

go Kurjer Codzienny” z następującą in- 

macja: 

Sensację w Zakopanem wywołał wczo- 
taj Przyjazd organów policyjnych z Kra- 
kona, W zamkniętym samochodzie przy- 
En komisarz policji z czterema wyw.adow 
ah 1 przeprowadził Siedztwo w epraw'e 
w o iemanego pobytu gen. Zagórskiego 
m opanem i okolicy. Gen. Zagórski 
rei przebywać niedawno koło Zakopa- 

EO w pewnej leśniczówce koło granicy 

£zecinsiowackiej | — jak opowiadają — 
A granicę. 

Władze warszawalkie poleciły sprawe 
yo 2 pobytu gen. Zagórskiego w Ta 
= zbadać, to też ekspedycja policyj- 

przesłuchuje wszystkie osoby, mające 
p pezność z leśniczówką, a przedowszyst- 
m osoby w niej mieszkające, Idzie tu 
| sliotówkę, leżącą nad B.ahichą, poo- 


| aps Polany w drodze do Morskiego 


Ee, stojąca blisko kół rządowych, 
di numerze z dnia. 15 bm.: 
wagę liai. ze Żródeł wiarogodnych do- 
| A mamy iq, ża gen. Zagórski znajduje 
m ip i kati właśnie wręczył swój 
+ zi. osobie, która wrzuciła do 
skrzynki w Gdańsku. s, 
zaa dzień ca 
zai będzie wiadoma. 
Beram N Pora ny” natomiast sądzi, że 
„b ea Bem miejscem schronienia gen. 
A w kiego Jest... Konstantynanoł, 
s T caytelniey pism eunacyjnpeh ma- 
ke wyhoru À Paryż, Zakopane, Gdańsk 
DRUGI LIST. 
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Š A „AlE ści I. 
gen. Zagórskiego J - ntyczności etu 


zk NGO i e nie jedurgo. bomu 

k ucjer Porarny” z dna 15 bm. pôizè u +- 
gl Üm zen. Zagórskiego: 

"Srój afer lotnictwa wojskow. 

muje się twierdzenie. ż, 25 RE 

i u«, że w ostatniej chwili 


1 


ła prawda o ucieczce gen. 


KuRJ 


Prenumerata miesięczna 


Drugi list generała Zagórskiego. 


| Gdzie przebywa zaginiony generał: w Zakopanem, Gdańsku, Paryżu, czy też Konstantynopolu?... 
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Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61 553. 


Zbliżamy się do wyjaśnienia ponurej zagadki. 


Departament lotnictwa otrzymał drugi list 
gen. Zagórskiego podobnej treści co pierw 
czy, miarowicie zawierający przesyłkę z 
drobna kwotą na niewiadomy narazie 
cel... 
Informację te podtrzymał również 
Prawdy“ 


AUTENTYCZNOŚĆ LISTU. 
Ale jak wygiąda owa autentyczność li- 


„Głoe 


etów w świetle trzeźwego ujmowauia spra: | 


wy i jakie z tego wnioski inne mogą wypły- 


wać, o cechach bazdzej prawdopodobnych? . 
Oto gdyby nawet ekspertyza stwierdza. że , 


list pierwszy pisany był istotnie przez gel. 
Zagórkiego. to co z tego wynika? Pisze 0 
tem „Gazeta Warszawska Poranna“: 

Ale nwet ekspertyza grafologczna nie 


rozwiąże całkowicie kwestji. List gen. Za- 
górskiego nie zawiera miejsca ani daty, 
łatwo więc przypuścić można, że jest to 
dawniejszy list (z przed roku lub dwuch 
lat), przy którym obcięto datę. 
Notowamy niedawno wypadek wrzuce- 
nia do Bałtyku hutelki z kartką, rzekomo 
pisaną przez gen. Zagónkiego, nasuwa 
szereg wątpliwości co do stu obstenego. 
W tamtym wypadku okazało się, że jest 
ktoś, komu zależy na zacieraniu śladów 
w tej sprawie. W wypadku obecnym, je- 
śii mamy do czynienia z fałszerstwem, zro 
bione ono zostało znaczne precyzyjniej. 
Należy tu zaznaczyć, że gen. Zagórski 
przez ostatnie 6 miesięcy nie nadsyłał rat 
do funduszu zapomogowego. Robił to po- 


Czyżby zapowiedź zmiany kursu 


polityki rządowej w stosunku do Parlamentu. 


WIZYTA WICEPREMJERA BARTLA 
Warszawa, 15.9 (Tel. wł.) Najwa fuiejszym 
wypadkiem politycznym dnia dzisiejszego 
była wizyta wicepresntjera Bartla u marszał- 
ka Senatu Trąmpczyńskiego. 

Fakt, że rozmowa trwała 1 į pół godziny 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie. Rozmo- 
wa dotyczyła przyszłych psac parlamentu, 
a następnie toczyła się około zasadniczych 
kwestyj i położenia wewnętrznego w pań- 
stw e, która maluje się w ciemnych barwach. 

Inicjatywa poruszenia tych zagadnień wy- 
szła od marszałka Trąmpczyńskiego. W związ 
ku z tem wicepremier Hartel «świadczył 
dziaanikarzom, że był w rozmow e rzeczni- 
kiem pesymistycznego poglądu. Marszałek 
Trąmpczyński, człowiek starszy į bardziej 


U MARSZAŁKA TRĄMPCZYŃSKIEGO. 
, doświadczony od niego jaśniej spogląda na 
, świat. 

Zapytany przez dzenntkarzy, wicepremier 
Bartel o stosunek Rządu doparlatnentu ©- 
świadczył: 

l — Na pytanie to nie mogę odpawiedzieć, 
ponieważ nie jestem szefem Rządu, który 
anajduje się Druskienikach...a on tylko de- 
cyduje... Stąd do Druskienik daleko, aby mo 
Ana było się szybko porozumieć. Jadę dziś do 
Druskienik i odbędę z premierem konferen- 
cję 
| Jakoż istotnie pociagiem w:eczorowym 
odjechał wiceprem'er Bartel w towarzystwie 
sekretarza da Drusikienik. 


Rozpatrzenie pretensyj Gdańska 


ODROCZONE DO NASTĘPNEJ SESJI LIGI NARODÓW. 


Genewa, 15-9. (PAT.) Rada Ligi Nars- 
dów na swem dzisiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu zatwierdziła ostatecznie projekt 
emisji pożyczki greckiej w sume 9 miljo- 
nów funtów eztermgów. Następnie Rada 
przyjęła opinię specjalnego komitetu prawni- 
ków, wydaną w związku z prośbą senatu 
wolnego miasta Gdańska, w której senat 
prosi, ażehy Rada Ligi unieważniła swoją 
uchwałę z r. 1924 co do użytkowania pół- 
wyspu Westerplatte na składy amunicji 
polskiej, przewożonej przez terytorjum wol- 
nego miasta Gdańska. 

Komitet prawników oświadczył, że wzno- 
wienie dyskusji nad raz powziętą decyzją 
jest możliwe tylko o tyle, o ile zaszły nowe 
faktyczne okoliczności i a ile ohie strony 
mające ze sabą spór, wyrażą zgodę na zmia- 
nę postanowień umowy. Na wiosek ministra 
Stresemanna sprawa użytkowania Wester- 
platte, jako składu umun'eji odroczona zo- 
stała do następuych obrad Rady Ligi. Rada 
wyrziła z Kolei swą gotowość zbadania 
zgodnie z prosbą rządu bułgrekiego sprawy 
emisji bułgarskiej pożyczk zagranicznej na 


cele sanacji finarsowej. 

Genewa, 15-9. (PAT.) W dalszym ciągu 
posiedzenia Rady Ligi Narodów rumuńsk. 
delegat Comuemo przedstawił sprawozdanie 
w sprawie ewentualnego rozciągnięcia akcji 
osiedłeńczej Ligi Narodów na uchodźców 
syryjskich, haldejskich, czarnogórskich i tu- 
reckich, którzy również na skutek wypad- 
ków wojennych zmuszeni byli opuścić swo- 
ja ojczyznę. Rada Ligi uchwakla powierzyć 
nadkomiearzowi Ligi dr. Nankinowi bliższe 
zbadanie tej sprawy. Przedstawiciel rządu 
włoskiego Sciałoja zażądał, aby pomoc, u- 
dzielana uchodźcom, w żadnym razie nie by- 
ła rozciągnięta na tych uchodźców, którzy 
aparściii «wą ojczyznę nie na skutek wypad- 
ków wojny, lecz z iwych powodów. W od- 
powiedzi na to zastrzeżenie dolegata wło- 
skiego, dyrektor międzynarolowego Biura 
pracy, które kieruje sprawam. osiedleńcze- 
mi i zatrudnieniem  wychodźców, Albert 
Thomas oświadczył. że międzynarodowe Biu 
ro pracy z całą ścisłością przestrzega u- 
chwał i wskazówek Rady Ligi, 
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Wynurzenia dyktatora sowieckiego 


W SPRAWIE POROZUMIENIA SIĘ ROSJI Z POŃSTWAMI KAPITALISTYCZNEMI. 


Nowy Jork, 15.9 (AW) Dzienniki tutejsze 
ogłosiły wynurzenie StaHna wobec amerykań 
skich delegacyj robotników, który dowodzi, 
że Rosja szuka porozumienia z państwami 
kapitalistycznymi na zasadzie jednak uzna- 
mia PRZZPBLÓA kapitalistyczne rosyjskie- 


go monopolu dla handlu zagranicznego. 
1  Uprawiamy — mówił Stalin — polityke 
| pokojową i jesteśmy skłonni zawrzeć z pań- 
stwami zachodninii pakta o nieagresji i roz- 
brojenia, jednakowoż na warunkach któreby 
| nie poniżały Roji. 


KATOWICE. 


ZACHODNI 
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20 groszy. 


Cena egzemplarza 


mzednio zawsze ża pośrednictwem rodzi.. 

ny, 

Nadto zarotować należy fakt, że Ist 
ten został przesłany właśnie teraz, na kil- 
ka dni przed rozpoczęciem sesji sejmowej 
d już po wiadomościach, że w najbliższych 
dniach ukaże się komunikat  oficgny 
władz. Ten zbieg okoliczności jest fastas 
nawiający. 

KONSEKWENCJA LISTU. 

W każdym wypadku, czy list jest auten- 
łyczny i wysłany obecnie, czy też sfałszowa- 
my, jest on argumentem przeciwko hipotezie 
ucieczki generała. 

Gdyby przypuścić, że gen. Zagórski uciokł 
ima w chwil. obecnej zupełną swobodę ru- 
chów, mógłby wysłać list do rodziny czy list 
otwarty do prary: dawanie znaku życia © 
sobie za pośrednictwem Fumduszu zapomo- 
gowego, przy przypuszczeniu, że gen. Za- 
gorski jest zupełnie wolny, jest oczywistym 
nansensem. Taki głup. kawał zupełnie nie 
licowałby z powagą sytuacji, z której gen. 
Zagórski, jeśli jest wolny, zdawać sobie mu- 
si sprawę. 

Jeśli list jest autentyczny, można tylko 
przypuścić, że gen. Zagórski nie ma całko- 
witej swobody ruchów i w chwili obecnej 
miał tylko tę jedną drogę dania znaku życia, 
a ne ma moćności powiadomienia o swym 
Josie rodziny i bliskich. Dlaczego ta właśnie 
droga była możliwa — próżnoby dociekać. 
Możua przygmścić za „ltizeczpospolitą”, że 
udało mu sę wmówie w swych strażników, 
4 tego rodzaju list, skierowany do urzędu 
nie zdekonspiruje uwięzienia. Można snuć 
przypuszczenia, że komuś zależało na tam, 
by genral Zagórski duł znak życia i pozwo- 
leno mu na taką, a nie inną formę. W każe 
dym razie, jeśli list jest autentyczny, świad- 
czy o tem, że gen. Zagórski nie jest wolny. 

Jeśli let jest efułszowany, dowód to nie- 
zbity, że komuś zależy na zaciemniamiu spra 
wy. Ten, kto list sfałszował musi być w 
spmiwie zainteresowany bezpośrednio. 

Powyższe uwagi tie tracą nic na swej war 
tości w wypadku pojawienia się „drugiego 
lstm“. Opinja moża być przygotowaną na 
wiele jeszcze tego rodzaju listów i „butelek“. 
Ponura tajemnica nie zyska jednak nic przez 
to na jasności. 


Być może, że nowe czczegóły lub pewna 


wyjaśrienie przyniesie komunikat władz, z- 
powiedziany na sobotą. Czy jednak przy- 
niesie? 

NA DRODZE DO WYJAŚNIENIA. 

Warszawa, 15-9. (Tel. wł.) W zmiązku z 
tajemniczą sprawą genera Zagórskiego, 
„ABC“ podaje  charakterystyczne wnioski, 
które souje na podstawie rozmowy z ppuł- 
kownikiem żandarmerji, Piatkowekim. 

Władze wiedzą — pisze „ABC“ — o miej- 
scu pobytu gen. Zagórskiego, z którym 
istnieje korespendencja. Potwierdza się rów- 


nież podana przez pisma wersja ujawnienia 


drugiego listu generała Zagórskiego. Po 
wskazaniu przez półurzędową „Epokę* na 
Paryż, jako na miejsce pobytu zaginionego 
generała, ciekawy wypadek zaszedł w Ber- 
linie. Mianowicie z Berlina donoszą, że Pat 
(Polska ajencja telegraficzna) zakomuniko- 
wał ajencjom berlińskim, jakohy generał Za- 
górski przebywał w Paryżu. Kiedy w War- 
Szawie wiadomości tej ze strony Pata za- 
przeczono, to jednak w Berlinie utrzymują, 
że ajencje tamtejsze były w tej sprawie in- 
pirowane przez Pata. 

Qdrosi się wrażenie, iż w niedługim cza- 
sie ponura tajemnica będzie wyjaśniona i w 
ciągu piątku lub soboty ukaże sę tak nie- 
cierpliwie cczekiwany przez calą opinję pu 
bliczną — urzędowy komunikat, 


z 


PRZEGLĄD PRASY 
W mrokach zagadek. 


Kolizja między Sejmem, a p. Prezyden- 
tem Rzeczyvospolitej. na tle sporu konsty- 
tucyjnego z powodu nisterminowego zwoła- 
nia sesji parlamentarnej, obudzia szereg re- 
fieksyj co do atmosfery dowolności jaka pa- 
nuje w polsk'em życiu politycznem, a szcze- 
gólnie w stosunku do paramentu. Refle- 
kzjom tym daje wyraz sen. Koskowsk: w 
„Kurjerze Warszawskim: 

— Po co trzy dni zwłoki w zwołaniu 
Sejmu? Po co traktowanie sesji sanac- 
kiej tak, jakdyby nie istniała u nas ca- 
łość ustroju parlamentarnego, w którym 
jedna izba bez drugiej nie może praco- 
wać? Jakiemu intercsoni rządowemu i 
państwowemu mają służyć te swoiste wy- 
kładnia Konstytucji? Co się na nich zara- 
bia politycznie, moralnie? 

Zagadka jeszcze się pogmatwa, gdy 
przypomnimy sobie, że Rząd właśnie w tej j 
chwili szezególnie potrzebuje parlamentu 
zorówno dla załatwienia wn osków budże- 
towych (dodatki na powiększenie płąc u- 
rzędniczych), jak dla swej powagi naze- 
wnątrz. której przecież nie mogą pomno- 
Żyć świadectwa lekceważena prawnego 
ustroju Rzeczypospolitej. 

Pytania powyższe łączą się dalej z za- 
gidnieniem stosunku Rządu do obcenej 
sesji parlamentarnej. Główny przedmiot 
obecnych obrad izb jest oddawna ustalo- 
ny. Porządek dzienny najbliższego posie- 
dzenia Scjmu jest juź ogłoszony. Senat ma 
w komisji projekt Sejmu co do „ozwiązy- 
wania się izb. Co Rząd o tem wszystk em 
myśli? Jak wyobraża sobie prace parla- 
mentarne? Co z nich uważa za dobre, a 
co za złe? 

Pisma. zbliżone do Rządu. drwią sobie 
z obecnej sesji nadzwyczajne; i traktują 
zapowiadane obrady parlamentarne jako 
czczą gadaninę. Dobrze. Ale jakże się to 
wezystko godzi z ambicjami Rządu do kie- 
rowania życiem politycznem w Polsce, do 
rządzenia wogóle? Jaki sens tkwi w ta- 
kiem zatajeniu swych myśli | planów wte- 
dy. gdy idzie o zagadnienia poprostu fun- 
damen:alne? Co to za system. w którym 
Rząd utrzymuje izby ustawodawcze przy 
życ'u, ba! upiera się gorąco przy nich, ale 
na ich prace nie zwraca żadnej uwagi, al- 
bo je wręcz lekceważy? 

Ktokolwiek umie myśleć politycznie, ten 
nie będzie traktował obojętnie sytuacji 
tak zagadkowe. Idzie tu przecież o spra- 
wy, sięgające do gruntu interesów państwo 
mych. Już za dwa miesiące nastąpi zgon 
naturalny obecnego Sejmu ; Senatu. a tak- 
tyka rządowa wciąż nie wskazuje nam 
niczem drogi. na jaką Rząd wejdzie. Czy 
nitstąpią nowe wybory w przepisanym ter 
minie? Czy też jakaś nowa interpretacja 
przepsów konstytucyjnych nie zechce prze 
dłnżyć mandatów ciał, z któremi się mie 


| 


chee współpracować? Czy może istnieją ` 


inne plany, sięgające głębiej do zmian u- 
stro.owych państwa? 

Całe to położenie jest posępnie wymo- 
mną ilustracją niezłomnej i wiecznie obo- 
wĄzującej prawdy. że łatwo na tym świe- 
cie burzyć. dyskredytować, kwestjonować, 
zachwiewać. zaostrzać, ale jakże wyzyfowa 
jest potem praca budowania, zabezpie- 
PJ odrabiania, tworzenia, naprawia- 


NT myśl enue p. J. M. B. w „Robotni- 
ku” btwierdzając, że: 

— ponad wszystkiem góruje zasadnicze 
pytanie: jaki jest ustrój pońtyczny w Pol- 
sce? I na to pytan'e miesiące najbliższe 
powinny dać odpowiedź jasną i decydu- 
Jucą. Bo. że dzisiejszy ..bałagan*, n egod- 
nv szunującego się państwa. dłużej trwać 
nie może. jest pewnikiem dla nas. ale che'e 
lemy. by był nim dla wszystkich. Nie 
może być tak, by w państwie praworząd- 
nem przestrzeganie Konstytucji zależało 
ol tego, kto w danej chwili czuje się 
„='niejszy*. Rząd. czy parlament. Nie mo- 
że być praworządności w pańnstnie, jeśli 
na każdym kroku poniewiera się zasudu- 
czo poństawy jego ustroju i z najwyższych 
ciał ustawo lawczych czyni się pośmiewis- 
ku dla gamiedz:.. 

a Otóż z tym stanem rzeczy trzeba skoń 
©zyć. Trzeba skończyć z fikcją: ant dykta- 
tura. ani demokracja. Trzeba skończyć z 
dalszą fikcją, że w ustroju parlamentar- 
nym, opartym na powszechnem prawie wy 
borczem, parlament może zależeć od ka- 
prysów i widzimis'ę władzy wykonam cze. 

Idzie nam tu nietylko o obronę dotych- 
czasowych zdobyczy politycznych. ale o 
łoś więcej jeszcze: o sprawę wychowania 
politycznego mae. Polska dzwiejsza jest 


nnn... URJER ZACHO ZACHODNI“ — patek, dnia 16 wrześ 


państwem młodem i—że tak powiemy— 
początkującem. Szerokie maey ludowe ną- 
leży wychowywać do służby państwowej. 
«Kurjer Warszawski“ į „Robotnik* stoją 
na dwuch przeciwnych b'egunach politycz- 
nych, a jednak wykazują — jak widzimy — 
dziwną jednemyćlność, kiedy chodzi o spra- 
wę zatopienia ogólnego życia politycznego 
w mrokach zagadek, nedomówień, a czasem 
wręcz wyraźnego lekceważenia, śakie stała 


się od pamiętnego i~ N Bo też 


jest to kwestja nie partyj lub programów, 
ale zagadnienie powszechne, tyczące się lo- 
sów naszej przyszłości. Państwo współczes- 
ne n'e może wisieć na cienkiej nitce czyjejś, 
choćby najbartowniejszej lecz odosobnionej 
woli. Państwo musi się opierać na trwałym 
fundamencie asnego i stanowczego ustroju, 
bo inaczej... rumie! 


Walka o mieste W 


Radzie Lig Handi. 


FIASKO KANDYDATURY BELGJI. — NA JWIĘKSZE SZANSE WYBORU MA FIN- 
LANDJA. 


Genewa, 15-9., (PAT.) Szwajcarska agen- 
cja telegraficzia. Dziś rano odbyło się po- 
siedzenie. Zgromadzenia Lig Narodów. któ- 
re mialo na celu zajęcie stanowiska w spra- 
wie prośby belgijskiej o ponowny wybór do 
Rady. W zcbranu uczestniczył rówcież pre- 
, zydent republiki Tżverji King. W głosowa- 
niu tajnem z 48 głosów Belgja uzyskała 29, 
t. zn. o 3 mniej, niż potrzeba (więkezość 
dwie trzecie), Wabcc tego prośba jej nie zo- 
etala uwzględniona. W związku z tem wzra- 
stają szanse Finlandji, której kandydatura 
będzie rozstrzygana na popotudniowem po- 
siedzeniu Zgromadzenia, Wyvk wyborów 
był niespodzianką dla zebranych i wywołał 
wśród nich poruszenie. Rezuitat wyborów 
jest powszechnie uważwry za wypowiedze- 
nie się przeciwko pewnej polityce wielkich 
mocarstw. Vandervelde. witany długotrwa- 
łem: oklaskami. zlożył dekiarację, w której 
zaznaczył. że wedlmg jego pojęcia. wynik 
głosowania nie zwraca się bynajmniej prze- 
ciwko Belgji; uważa on. iż Zgromadzenie 
chciało tysko w ten sposób potw. „erdzić za3a- 
dy, ustalone zeszlego roku w czasie rcorga- 
nizacji systemu wyborów na miejsca nic- 
stałe w Radzie. Po dekiaracj  rozlegly się 


Rusini ze skargą 


posownie w sal: gorące oklaski. 

Poeiedzenie przerwano z kolei, wobec ma- 
jacego się rozpocząć posiedzonia Rady. 

Berlin, 15-9. (PAT.) „Vorwärts“ w depe- 
szy z Gerewy stwierdza, że największe szan 
se wyberu na miejsce Czechosłowacji do Ra 
dy Ligi posiada Finlandja i wyraża niczado- 
walenie, że w kołach delegacji niemieckiej 
zaznacza się niechęć do tej katdydatury. 
Strona niemiecka ma stać „na stanowisku, że 
jest rzeczą niezbyt pożądńą, aby trzy pań- 
stwa sąsiadujące z Rosją sowiecką zasiada- 
ły w Radzie Ligi Narodów, ponieważ to mo- 
że wywołać niezadowolenie Rosji. 

Pozatem N'emecy niemile odczuły fakt, że 
Finlandja kilkakrotnie stawiała wnioski, 
zwracające się przeciw jakiemukolwiek osła- 
bieniu postanowienia paragrafu 16 paktu Li 
gi Narodów. „WVorwinis* oświadcza, że by- 
łoby rzeczą niepożądaną, gdyby Niemcy, 
kierując się zhytniemi względami w etosun 
ku do Rosji sowieckiej, zrażały do siebie 
państwa skandynawskie i bałtyckie, nie ma- 
jące obeciie przedstawicielstwa w Radzie 
i wysuwające już po raz drug! kandydaturę 
F.niandji 


na Polskę 


UDALI SIĘ DO LIGI NARODÓW. 


Genewa, 15-9. (PAT.) Delegacja narodo- 
wa zachodniej Ukrainy przybyia tu w celu 
zlożenia ra ręce przewodniczącego Zgroma- 
dzenia Lgi Narodów memorandum, polpi- 
sanego przez przewodniczącego ukra'ńek ej 
rady narodowej dr. Eugenjusza Petrusze- 
wiza. 

Memorandum protestuje przeciwko temu, 
żę około 8 miljosów Ukraińców wbrow za- 
sadzie samosta owiena narodów musi być 
pod panowaniem Polski, Rumunji i Czecho- | 
słowacji. Memorandum zaznacza, że wzmią- 
kowane państwa prowadza w stosunku do 


Ukraińscy 


zachodnich Ukraińców mpołtykę ucisku w 
dziedzinie językowej i etnicznej. Polityka ta 
ma na ocu, zdawiem memorandum, umiędzy- 
narodow enie ludności ukraińskiej. Nie są 
nawet przestrzegane postanowienia dotyczą- 
ce meicjszości narodowej. Memorandum do- 
maga się autonomji dla terytorjów ukraiń- 
skich, rewizji postanowień, na zasadzie któ- 
rych Ukraińcy wbrew swej woli zostali od- 
dani pod panowanie innych państw, narazie 
przynajmniej poszanowania postanowień w 
sprawie mmiejszości narodwej. 


szpiedzy 


PRZED SĄDEM W KRAKOWIE. 


Kraków, 15.9 (AW) Dziś w Sądzie okręgo- 
wym karnym w Krakowie przed wzmiocenia- 
nym trybunałem rozpoczęła się rozprawa, któ 
ra stanowi epilog licznych aresztowań do- 
konynych w lipcu u. r. w zachodniej i środ- 
kowej Małopolsce. 

Po całorocznym śledztwie prokuratura wy- 
gotowała akt oskarżenia przeciw 36 osobom 
przewajpiie Ukraińcom, którzy jako członko- 
wie tajnej organizacji ukraińskiej zdradzali 
tajemnice armji polskiej `na rzecz państw 
ościennych, 


l 
I 


Każdy z oskarżonych przeł wejściem na 
salę poddany był ścisłej rewizji. N ebawem 
zjawili wię na sali rozpraw obrońcy oskar- 
żonych a to adw. dr.Starosohkki, adw. dr 
Szuchewicz į adw. dr. Wożn'akowski. Po o- 
debraniu generałji od oskarżonych przystą- 
piono do odczytania aktu oskarżenia, który 
zawiera 85 stron pisma maszynowego, 

Rozprawa potrwa około dwa miesiące i 
przez cały te nezas odbywać się będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 


Parlament... nie parlament... 


PRÓBA WPROWADZENIA PÓŁDYKT ATORSKIEGO USTROJU W HISZPANII. 


Madryt, 15.9 (PAT) Generał Primo de 
Rivera w wywiadzie prasowym na temat 
zgromadzenia narodowego podkreślił fakt, 
że w 18 komisjach, które będą wyznaczone, 
będą mogły być rozpatrywane wszystkie 
dziedziny życia państwa - ekonomiczne, kul- 
tusale, ustawodawcze, konstytucyjne, apo- 
łeczne i polityczne. 

Sam fakt zwołania zgromadzenwa oznacza 
konieczny okres przejścowy w życiu Hisz- 
panji. Mówi się o dyktaturze — dodał genc- 
ral — ale według mnie określenie to jest bar 
dzo przesądzone. Dyktatorem jest ten, który 
postępuje w sposóh absołutnie osobisty, nie 
poddając swego życzenia czy kaprysu żad- 
nym nnym normom poza własną wolą. 

Wszelka władza osobista jest zawsze wstrę 
tna, a może być znośna tylko wtedy, gdy 
wykonywa ją człowiek rozumny j cnotliwy. 
Nie mam wyrzutów sumienia jakobym popeł 
nił jakąkolwiek niesprawiedłiwość, czy po- 
stąpił nierozważnie į lekkomyślnie. Nietrud- 
no jest zrozumieć, że w wurunkach obecnych 
nie można mów ć o dyktaturze nie nadając | 
temu słowu bardzo szerokiego znaczenia. 

Madryt, 15.9 (PAT) Według postanonień l 
dekretu. zwolującego zgroħma:lzeniąa narodo- 
wego. król bedzie mógł przedłożyć lub skró- 


cić kadencję zgromadzenia, która zasadni- 
czo ma trwać 3 lata, Zgromadzenie będz'e 
składało się conajmniej z 325, najwyższej z 
375 członków. W skład jego mogą wchodzi 
również kobiety. Członkami zgromadzenia 
będą szef admirilacji, szof eztabu generalne- 
go floty, generałowie armii, przewodniczący 
Rady stanu, prezeci sądów najwyższych, 
przewodniczący różnych zakonów, grando- 
wie, arcybiskupi, prokuratorow:e królew- 
scy przy trybunale najwyżezym i trybunale 
Roty, gubornatorowie banku hiszpańskiego, 
banku hipotecznego, banku kredytu lokalne- 
go. Prócz tego w skład zgromadzenia wej- 
dą generałowie dowodzący okręgami woj- 
skowemi Madrytu i Barcelony iz tychża 
miast dwaj gubernatorzy cywilni, dwaj bis- 
kupi i dwaj rektorzy un wersytetów. 

Prezydent zgromadzenia będzie pobierał 26 
tysięcy pesetów rocznie i koszta reprezenta- 
cji, 4 w'ceprzewodniczący będą pobierali po 
10 tys. pesetów. 4 sekretarze po 5 tys., oraa 
podobnie jak inni ezłonkowie zgromadzenia 
djety w wysokości 25 pesetów za każde po- 
siedzenie komsji i 50 pesetów za każde z 
4-ch miesięcznych posiedzeń plenarnych. 

Zawody wolne będą miały 142 przedsta- | 
wicieli, prasa 8. 


Nr. 2541393 


Smutne liczby, 
BEZROBOCIE W POLSCE. 
Warszawa, 15.9 (AW) W ciągu ostatnies’ 
tygodnia liczba bezrobotnych zarejestiow” 
nych w państw. Urz lach pośrednictwa prači 
obniżyła wię o 3327 osób i wynosi obei 
129031 osób, 

Bezrobocie zmniejszyła się w Łodzi, ke 
liszu, Warszawie, Żyrardowie i na Górny 
Śląsku, wzrosło zaś natomiast we Lwow” 
i Siedlcach. 


KOMISJA BUDŻETOWA. 


Warszawa, 15-9. (PAT.) Przewoduicząć 
sejmowej komisji budżetowej poseł Rym 
zwołał posiedzenie tej komisji na poniedziś 
lek 19 bm. godz. 10 rano. Na poseidzeń! 
tem mają być rozpatrywane wnioski dot$ 
czące klęsk elomentarsych, oraz wniosk 
zgłoszone, a nezałatw:one podczas ostatnić 
eeji sejmowej w sprawie  gospodarczeg 
polożenia państwa. 

r N. P. R. NIE ZMIENI NORMY. 

Warszawa, 15.9 (AW) Główny komitet w% | 
konawczy N. P, R. oświadcza w spramde 
głoski o zmianie nazwy etronnictwa, że zmić 
nić nazwę stronnietwa może tylko ri 
zaś dotąd sprawą tą ie zajmowały się zarz 
dy wojewódzkie ani okręgowe, za wyk 
kiem zarządu okręgowe»0 m zeta etolecznego | 
Warszawy, który prowadził nad sprasq *. 
nieobowiązujące dyskusje. 

W dalszym ciągu obrad stwierdził komite 
wykonawczy, że zmiana nazwy stronniet ie 
jest nieaktualną. 

d 


RAKOWSKI NIE ZOSTAŁ ODWAŁANY | 
Z PARYŻA. 

Budapeszt, 15-9. (AW.) Jak dnosi „Inton 
mation“, nie został odwołany ambasador 4% 
wiecki w Paryżu, Rakowski, gdyż było 
to uważane za pierwszy krok do zerwana 
etosunków dypiomatycznych między Roeli 
a Francją. 


CHAMBERLAIN ODWIEDZI BRZEGI 
HISZPANJI. 

Londyn, 15-9. (AW.) Wśród dzienników * 
ostatnich czasach w tutejszych kołach P% 
tycznych jest „Matin“ uważany za rzekomo 
upoważniony do oświadczenia, ża Chamber 
lan poza zakończeniem abecnej sesji 
Narodów nie uda się do Włoch, lecz podej 
mie podróże na swoim iachcie około wybrzć 
ża hiszpańskiego. f 


W'adnmości ze stolicy. 


DZIENNIKARKA AUSTRALIJSKA w 
STOLICY. Przybyła do Warszawy bawią® | 
ol dłuższego ezau w Krakowie korespon | 
dentka dziennika  sydnejskiego „Mornin 
Herald“ Mis A. Alton, Celem podróży āz®" 
nikarki australskiej | 


Sst dokładne zapoznsi 
nie się z Polską. Po powrocie do Sydney *" 
cznie ona zapoznawać  anstralijczyków 4 
Polską w szeregu odczytów i Konto 
ODKRYCIA NA ZAMKU KRÓLEWSKIM 
Dokonywane obecnie prace restauracyjne 
Zamku królewskim w Warszawie raz po F 
prowadzą do sensacyjnych odkryć. Wyant 
jące się tu i owdzie gotyckie fragmenty # 
chitekton.czne wskazują na to, że już wY 
ku SIT itoi w tem eamem miejscu *% 
mèk tege stylu, Natrafiono nawet na 
fragment średniowiesznej sali kolumnowe” 
IGRZYSKO LOTNICZE. W niedzielę, dni* 
18 b. m., odbędą się na lotnisku wojsk” 
wom w Warszawie mielkie igrzyska lotn 
w których weżmie udział przeszło 50 game, | 
lotów, oddziały artylerji przeciwlotniczej 
karabinów maszynowych, oraz reflektory: 
SENSACYJNA ROZPRAWA. W dniu 
grudnia rozpocznie się w Warszawie sone% 
cyna rozprawa przeciw b. aspirantowi PS 
licji Bachrachowi. Wraz z Buchrachem oska 
żonych jest 28 członków bandy RJ 
paszportowych z hersztem Rubińskim na © Pi 
łe. W charakterze świadków powołano 1* 
osób, Większość oskarżonych ukrywa się 
granicą i jest poszukiwana zarówno "a 
policję polską, ja i innych państw. 
UPARTY SAMOBÓJCA. We środę wy” 
rzył się w Warsszawie naprawdę n: e 
wypadek samobójczy. 38-letni kupiec, Abr 
Lehrer, znałazłszy się w skrajnej nędzy 
dał się na drugie piętro domu przy ul. ¥ 
łewkowskio, 47 i w klatce schodowej wy 
dużą butelkę trucizny. Kiedy ekonstatow3h 
że trucizna niedość szybko ekutkuje, po” 
sił się na sznurze na ramie okiennej. W! 
że aznur nie przerywa wię, podpalił zapa” M 
sznur, a w chwili, kiedy sznur się przepi 
runął na bruk z wysokości drugiego pie" 
Mimo tej trzykrotnej próby, Lehrer nie 
łał sobie odebrać życia, a w ciężkim zyl 
s ży został przewieziony do sznitąla 
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RELIGJA i POLITYKA. 


Dyskusja o kościele, 


w Związkm 7 rozprawą Romana Dmawskiego ! religijnie obojętnych lub niewierzących. 


»Kościół, naród i państwo”. ks. areydyskup 
Zamieścd amiykał w „Slowo“ wiekiem 
ujar do pewnego Stopnia 7 ramprawą 
Duars kiem, Rodakcji ses=ucymego onga 
a. Wa" mulużywajac afani ks, areybi- 
A Roppa nadała krzykliwy tytuł Jego iu- 
kk t „Antykatowekie tozy p. Dmawskie 
ZK: eranający w itowe meczy nie wapólnego 
4 wspomnianego anty kułu. Dało to jo- 
sima. ohomorwi sanany jnemm, Imszące 
0 w abnomóe mamjawików (p. Jehamna 
kie kipita 7 „Głosu Prawdv", Wily z „kw 

XL) gy akcji majacoj na cechu poroże: 
o meme prwotząlwoze z kościołem 
m jek. W związku z ten Ro man Dmowski 
Sm na bumach 


Ek 


Ne, Kunem Popnańskiego" 
wa slimniąc istotę rzeuzy. Uwagi te i zus Irete 
T ość w ksztalbto= 

4 Xę nacz życia n: k wego państwo- 
es epN m 


i obywatelskiego podajemy w całości... 
(Przyp. Red.). 


AD Irsa artykuły. ogłoszane w zeszłym ty- 


A ilu z powodu mej rozprawki o Kościele, 
k Modri i państwie (Wskazania programo- 


Ohn W ieikiej Polski. Zeszyt V) doma- 
ps SĘ z moj rtrony pari uwag i zastrze- 


Mta wyszły z pud pióra znanych w kraju 
a ych: pod jeduym podyisany jest ks. 
hy Mard. Ropp, arcybiskup metropolita mo- 
©wski, pod drugim — ks. Jan Urban T.J. 
Śriyku? ks. arcybiskupa Roppa ukazał się 
Wilońskiem „Sjowie” z dnia 6 września. 
„oelsacyjny i nie odpowiadający treści at- 
Piuu jego tytul: „Antykarotickie tezy p. 
tWskiego”. jak preyjpuezezalem i jak wię 
ało z oświadezenia ks. asc. Roppa w liś 
Ha „Warszawianki”. nie pochedzi od do- 
Mego autora, ale jest dziełem redakcji 
o . Zajmować się tedy nim nie będę. 
Rainy zarzut. jaki mi ks. arcybiskup 
Vn stawia, to ten, żem przemiłczał nad- 
Pyrodzone źródło religji katolickiej, Opar- 
wj %a Objawieniu Bożem, przyczem przypu- 
na że przemiiczenie ro jost świadome. Do 
U też, ża o religji katolickiej mówić nie 
zła, nrzemilezając jej nadprzyrodzone 
la. 
Prze; lezenie żetotnie jest taktem i ks. ar- 


=P Ropp nie myi SĘ prana cake 
R, świadome. Gdybym się go dopuśc:! 
"i «dome, Św. iadozyloby to. że o tem 


(o Pamiętam. Tak zaś Łe ze mną nie jest. 

«4 Jednak rzeczywiście o reig“ katolekiej 
„wl nie można, przemiiczająć jej nadprzy 
` Zone żródło? Czy nawct parze ducho- 
4 Zawsze je wskazują gdy o rożgj: Kato- 
Ñk w. 

j dą na to żródło nacisk, gdy wykłada- 
SLdy wiary. z nie zawsze o niem wspo 


pb tj rozprawce zas sad warty 116 Ao. 
sia świeckiego katiika w Polsce, po 
Pirwa: Rast dobre wykształcenie katoliekie 
CZ Wu mi to w życiu oschistem roznnieć, 
EE moja religia. w życćn zaś publi- 
Ka, U zdawać sobie jako tako sprawe z te 
tig m jest i czem winna być religja i Ko- 
Ce życiu narodu i państwa. Nie uważam 
May Wszakże ani za powołanego, afi za 
„ >ag 
to 


Piina 
Me 


owanego do wykładania zasad wiary. 
Digdybym się nie odważył: chyba w 
Miezwykłych warunkach, tam gdzie 
Yio żadnego księdza katolick'ego. 
R io: sobie zwrócić uwagę ks. arcy- 
M Roppa na ostatnie słowa mojej roz 
„Polityka jest rzeczą ziemską i 
A polityczny jest ziemski, do- 
Ale i z tego mmiktu widzenia religja 
nd re dj, rodów jest najwyższem dobrem, 
tangs, adnego celu nie może być poświę 
Prawka moja jest polityczna, i dlatego 
dzenia w niej jest ściśle ziemski, 
aP, T coem mom jesł wykazać, że i 
© punktu widzenia religja w życiu na- 
Sy dobrem najwyższem. 
Swoją. rzecz nietylko dla mo- 
À katolikon, na których ma wyływ du- 
tych o gów, ale da tych Poiaków, na któ 
Niep Dowieńutwo wpływu nie ma, dla 
tidy SR i nawet niewierzących. 
KOR dzi o wierzących i praktykmjących 
: to mógibym sprawę pozostawić 
«Tótyu, Kktóreby to lepiej odemnie 
` chyba, żeby moim celem było zda» 
m wykazanie że sam jestem kato 
yk To wszakże mie jest spra 
dziedzinie publicznej zrobilem 1 
Í o dia kato! teyzmu, to wlaśnie 
*, do Rtórej ksiądz uaogół nie 
przez oddziaływanie na ludzi 


T 


Nic mam zdolności na mijonarza. meja 
siła nie tkwi w wykładzie zasad wiary, na 
jaki mógłbym się zdobyć, ale w przemawia- 
niu do ludzi argumentami polilycznemi, ziem 


narodzie i państwie. 


łem o reliji. ako o Objawieniu Rożem. 
Proszę ini wybaczyć, że poruszę niego lżej 
szy momeut w tej sprawie. Gdybym, pisząc 
swoją rzecz. wziął za punkt wyjścia nadprzy 
redzone źródło religji i na tem oparl swą 
argumentację, znalazioby się wielu takich. 


| którzyby dla eparajiżowania jej wpływu po- 


skiemi. doczesnemi. 1 saklzę. że w tem com | 
o Koścele, narodzie į państwie napisał. mie- 
jeden ksiądz nawet może znależć =postrze- 


żenia i myśli. które mu się w jego maey 
dnehowej przydadzą. 

Zdaje się, żem w tych krótkich słowach 
zrozumiale wytłumaczył, dlaczego nie pisa- 


wiedzieli: „Autorowi widocznie siły przyro- 
dzone i argumenty z dziedziny przyrodzonej 
w jego polityce nie dopisują, skoro się ucie- 
ka do nadprzyrodzonych”. I znależliby sie 
może między nimi ludzie, którzy ks. arcybi- 


Pierwszy dzień sesji. 


(Od własn. koresp. „Kurjera Zachodniego”). 


„Od dnia 13 września“. Zatem od dzisiaj. 
Zarządzenie p. Prezydenta z dnia 6 bm. do 
puszczało od dzisiaj otwarcie i prace Sesji 
parlamentarnej. Tymczasem dzisiaj dopiero 
konwent senjorów ustalił termin pierwszego 
posiedzenia, 

Dlaczego ta zwłoka? Dlaczego Izba, któ- 
ra domagała się zwołanią Sesji nadzwyczaj- 
nej, jeszcze się nie zbiera, choć już ma pra- 
mo? 

Zwłoka pierwotna pochodziła stąd, iż pre- 
zydjum Sejmu czekało zwołania sesji Sena- 
tu. Skoro już została zwołana, marszałek Ra 
taj wstrzymywał się z oznaczeniem dnia po- 
siedzenia. Usiławania jego szły w kierunku 
odroczenia obrad sejmowych aż do czasu ze 
brania się Senatu į uchwalenia przozeń zm a- 
ny Konstytucji w kierunku samorozwiązal- 
ności Semu. Jak wiadomo, gdy Senat zaczął 
ronprawy nad projektem zmiany Konstytu- 
cii gdy miał wejść na trybunę referent, min. 
Składkowski wyszedł na trybunę i odczytał 
dekret o zamknięciu sesji. 

Jakkolwiek zaszdniąfó siromnictwa nie 
zmieniły swego stanowiska wobec wniosku o 
samorozwiaązalności, jednakże sytuacja teraz 
uległa dużej zmianie. Wprowadzenie w życie 
tego wniosku, gdy Sejmowi pozastaio zale- 
dwie dwa miesiące żywota, jest o wiele Spó- 
źnione i może wyglądać na chybioną demon 
strację. Co innego, gdyby się nadal utrzy- 
mywały pogłoski, jakie swego czasu kurso- 
wały, o zamiarze rządu przedłużenia kaden- 
cji parlamentarnej. 

Z drugiej strony pozostają na eis 
nieuregulowane sprawy, pozostałe z peprze- 
dniej sesji. Są między niemi sprawy pierwszo 
rzędnego znaczenia, Przedewszystkiem usta 
wa prasowa, której braki i fatalność okazała 
się dopiero w całej jaskrawości w praktyce. 
Na załatwienie tej sprawy szczególny nacisk 
położył w konferencjach į rozmowach Zwią- 
zek Ludowo - Narodowy i ostatecznie stano- 
wisko swoje przeforsował. 

Nie zapominajmy przecież, iż dekret o 
tzw. rozszerzaniu fałszywych pogłosek pod- 
nosi się do wszystkich, którzy „publicznie 
szerzą wiadomości „nieprawdziwe“. Pamięta- 
my, iż rozmowa we trzech może być uwa- 


żana za rozmowę JES CEED Uk Fak RE i może pocią- 


(l. ESSN ramy kół: pows nauczycieli szkól MWh 


PROWADZI WALKĘ Z CIEMNOTĄ NA CAŁYM OBSZARZE RZPLITEJ, 


Ostatnie „Wiadomości Statystyczne” przy 
noszą zestawenie liczby  nauczytielstwa 
szkół powszechnych w Polsce. 

Ogółem w roku szkolnym 1926-27 liczba 
nanczycielń wymosiła 28.243, zaś nauczycie- 
lek 354804. Razem armja nauczycielska 1i- 
czy w Polsce 63.547 osóh. Kwalifikowanych 
nauczyciel: jest 24.396. nauczycielek 30570. 
Czasowo kwalifikowanych (którzy do ozna- 
czonego terminu winni są uzupełnić swe 
kwalifikacje) jest 1747 nauczycieli i 1866 na 
uczycielek. 
męskich jest 2098. żeńskich 2868. 

Zasługuje na uwagę, acz nieznaczny, z 


KKK KOK KACK I CCK NOK AC ACK ACC 
Pierwszorzęńdny zakład fryzierski w Sosnowcu 


naprzeciw dworca kolei W.W. 


Ma zaszczyt powiadomić Sz, P. Klijenzki, że ponownie zaangazowałiśmy bardzo 
zdolnego fryzjera damskiego cvafiura, którego to pracę polecamy Sz. P. Klijentkum 
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Warszawa, $ września. 

gnąć konsekwencję. Cóż to za znakomity 
sposób usuwania przeciwników PAC agi 
tacji wyboarczej!... 

Stronnictwa, żądające usunięcia tych de- 
kretów, świadome są konieczności roztocze- 
nia nad prasą większej pieczy ze strony wła- 
dzy wykonawczej i dlatego też przygotowi- 
ją w komisji p'awniczej nowy projezt usta- 
wy prasowej į należy mieć nadzieję, iż Z0- 
stanie wniesiony na Sesję, —- o ile wogóle o- 
na dojdzie do skutku į będzie miała sposo- 
bność pracawać!... 

Projekt forsowania ustawy o Samorozwią- 
zalności i odraczania posiedzenia aż do cza 
su uchwalenia ustawy przez Sejm, projekt 
urządzenia jednego czy dwu posiedzeń sej- 
mowych dla tej sprawy w gruncie rzeczy, wy 
sz<ithy tylko rządowi ną dobre. Sejm z:ze- 
kał się temsamem możności poruszania in- 
nych aktualnych dzisiaj w państwie zaga- 
dnień, żeby wspomnieć choćby tylko sprawę 
gen. Zagórskiego — rząd bowiem nie dopu- 
ściłby do obrad i do uchwalenia Samorozwią 
zalmości Parlamentu. Pozhawionoby się te- 
dy nawet ostatniej wolnej trybuny! 

Pogląd ten, noszący cechy demonstracji, 
nie utrzymał się. Zwyciężyła myśl pczytyw- 
nej pracy i pozytywnej kontroli, 

To dobry znak. 

Takszmo dobrym znakiem jest demarche 
obu marszałków do p. Prezydenta. Dawano 
już na tem miejscu wyraz niebezpieczeństwu, 
jakie w sohie kryje niewystępowanie prze- 
ctwko „figlikom* konstytucyjnym i talero- 
wanie kolizji życia z Konstytucją. A nikt in- 
ny bardziej, jak marszałkowie ciał ustawo- 
dawczych, jako stróże Komstytucji, są do te 
go powołani. 

Ponie»aż art. 25 wyraźnie postanawia zwo 
łanie i otwarcie sesji parlamentarnej do dni 
14, zatem do 10 września, przeto zarządze- 
nie dla Sejmu o pracach Sesjj nadzwyczaj- 
nej „od 13, a dla Senatu „od 22 września 
stanowiło kelizję z postanowieniami Konsty- 
tucji. Zaniechanie zwrócenia na to uwagi 
stwarzałohy niesłychanie dla przyszłości nie 
bezpieczny precedens. 

Temu zapobieżono. 


H. w. 


roku na rok wzrost liczebny nauczycieletwa 
szkół powszechnych. Gdy w roku szkolnym 
1923-24 liczba nauczycelstwa wynosiła 
61.147 osób, to w roku 1925-26 — 64.658. 
W roku następnym zaznaczył się powien ma 
ły spadek, bo do 63.547. 

Jest rzeczą charakteryrtyczuą. że woje- 
wó:lztwa południowe nje mają innych. jak 
tylko kwalifikowanych nauczycieli. Nato- 
miast w województwach centralnych niekwa 


* Bfikowani stanowia 8.8 procent. we wscho- 


wreszcie niekwalif kowanych sił | dnich 21.2. zachodnich 9.8, w województwie 


sląskiem 7.0 procent. 
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skupowi Roj powi są znacznie bliżs: niż mnie, 
„ak ośmielam się sądzić z pewnych faktów 
naszego publicznego życia. 


Ks. arcybiskup Ropp wskazuje, że z mo. 
go stanowiska walka Kościoła z mas onerją 
jest walką równego z równym i że przy ta- 
kiem stanowisku Kościół musiałby być poko 
nany. Ja dodam, że, tak dalej idąc, można. 
by nawet dowodzić, że to jest walka nie 
równa, że masoneria jest większą eila od 
Kościola. możnaby się powoływać na trinmfy 
Reformacji, na odpadanie licznych żywiołów. 
od relgji i Kościoła w ciągu ostatnich 
dwuch blisko stuleci, wreszcie na fakt, że 
Imlzie związani jednocześnie z Koścołem | 
Z midsonerją (bo i to bywa) zawsze służą 
masonerji przeciw Kościołowi, a nio Kośwo 
łowi przeciw masoner". 

Tylko dowodzenie to byłoby niesluszne, i 
nietylko dla tego, że religja nasza wychodzi 
ze źródła nadprzyrodzonego. 

Nie możni przecie powiedzieć, że dla Kos- 
woła, posiadającego siłę opartą na Ohjawia 
niu Bożem, obojętne jest. w jakim dnehn 
działają siły czysto ziems kie, czy idą z nim. 
czy przeciw niemu. Jest to wielką mądz0ś- 
cą Kościoła, że to nigdy dla niego obajętne 
nie było i że starał się zawsze na ie siły od- 
działywać, nie wyrzekając się środków ziem 
skich, doczesnych. Dziś, między innemi, i- 
stnieje dla tego celu znakomicie zorganizo- 

wana dyplomacja Stolicy Apostolskiej. 

Nie mogę też podążyć za myślą ks. arcy- 
lbe-kupa Roppa. gdy zaprzecza memu twier 
dzeniu, że „upadek narodów katolickich po- 
ciągnąyłhy za sobą upadek roli i wpływów 
Kościoła katoniekicgo”, ani gdy przoprowa- 
dzą różnicę między narodem a społeczeń- 
stwem. 

Ja rozumiem. że w dzisięśszym okresie 
dziejów w świecie naszej cywilizacji społe- 
czeństwo posiada postać narodu, że epote- 
czeństwo tam. gdzie jest istotnie organiczna 
całością. opartą na mocnych podstawach 
tradycyjnych — jest narodem. Upadek i roz 
kład narodu prowadzi za sobą rozkład spo- 
łeczny, a co za iem idzie, moralny į nawet 
religijny. Gdy upadają narody czyli spole- 
czeńwiwa katolickie. zmniejsza się efera mdz 
ka podlegająca Kościołowi, zatem rola jego 
i wpływ upada. Nie powiedziałem — upada 
Kościół: dwa tysiące blisko lat świadczą, że 
rola i wpływ Kościoła podnosi się į upada 
w rozmaitych okresach dziejowych, ale Koś- 
ciól trwa, choć jednocześnie wielkie insty- 
tucje, wielkie państwa giną. 

Były czasy, że Kościół dyktował traktaty 
miętzy państwami: tymczasem przed ośmiu 
laty odbył się światowy kongres pokoju. na 
którym były reprezentowane rozmaite Gua- 
temale, ale przedstawiwielu Kościoła nio by 
ło i wpływ Kościoła się nie uwydatniał. Dla 
czego? Matego. że kongres ten odbyt się w 
dobie wzglęlnego upadku narodów katolic- 
kieh, w dobie górowania w świecie narodów 
protestanckich i górowania masonerji w poli 
tyce krajów katolickich. 

Zdaje mi cię. że tym przykładem należycie 
ziinstrowałem moje twierdzenie. 

Jost mi przykro. żem, pirząc o Kościrie. 
naraził się na zarzuty duchownego, piastu- 
jąvego w tym Kościele tak wysoką godność. 
i tem przykrzej. że nie jestem zdolny uznać 
tych zarzutów za słuszne. 


, Roman Dmowski. 


Kompromitacja N. P. R.-lewicy 
LAPÓWKI POSŁA CISZAKA. 


Przedmurze sanacji w Poznańskiem į zało 
życiel NPR —- Lewicy po wypadkach majn- 
wych. wystapł w eądzie poznańsikim prze- 
ciw redakcji „Prawdy“ i przedstawicielom 
NPR prawicy, o rzekome oszczerstwo „Praw 
dy”, która zarzuciła posłowi Ciszakowi. że 
za łapówkę ułatwiał niej. drowi Haisenmu, 
Niemcowi, wydalonemu z Polski, nabycie o 
bywatelstwa polskiego. Przewód sądowy wy 
kazał, że łapówce tej towarzyszyły pijatyki, 
hulanki itd. i że zarzut całkowicie odpow'a- 
dał prawdzie. Oczywiście redaktor „Prawdy” 
został uwolniony od winy i kary. Ostatni mo 
menat rozprawy był szczególnie przykry Wa 
posła Cszaka także i z tego powodu, Że sę 
dzia oświadczył, iż Sąd zużyta od Rejnu wy 
dana pós. Owzaka jako oskarżonego o krzy 
Ef iesiwo popełnione podczas rozpra- 
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„KURJER ZACHODNI“. — piątek. dnia 16 września 1927 rokn. 


WESOŁE I SMUTNE, 


Jęsziwa Bucher. 


Prawie na krańcu miasta, w poblżu tar- 
gowiska trzody chlewnej, zakrywające swym 
frontem dom noclegowy, stoi samotny i o- 
drapany budynek, nazwany przez ludzi, nie- 
pozbawionych humoru, teatrem m Śosnoów- 
cu, Taki budynek każdy szanujący, się «zlo 
w ek omija zdaleka i jeśli do niego zajrzy od 
czasu do czasu pies z kulawą nogą, to wywo 
luia to w murach starożytnego zabytku nic- 
bywałą seneację i rodzi zwodniczą nadzieję, 
że po trochu publiczność nabierze zaufania 
do tak zwanej sceny sosnowieckiej. 

Narazie oficjalnie stoi teatr pustką i ocze 
kuje na przyjęcie braci i sióstr z rodzny 
artystycznej. Dla urozmaicenia sobie amo- 
tuego życia teatr zmienił wyznanie i prze- 
szedł na judaizm. Po żydowsku mówi, jak 
sam rabin i dzięki temu robi świetne inte- 
resy, zdając sobie sprawę z tego, że miną 
piękne dni pełnej kasy, wówczas, gdy lek- 
komyślnie powróci na łono polskości, wy- 
rzekłszy się „Jeeziwy Bucher", sztuki zač- 
mującej i ściągającej szerokie koła ludności 
z ulicy Modrzejowskiej z przyległość ami. 

Pewnej nocy. tęstniąc za poczeiwym sta- 
tu-=zkiem, zbliżyłem się doń į ukłoniwszy się 
grzecznie. zapytałem, co słychać... 

— (o ma być słychać?.. się żyje i już. 
Mają tu podobna przyjechać jacyś i rozmać- 
te sztuczki po polsku pokazywać, Bujda 2 
chrzanem i nie więcej! 

— Pan niezadowolony? — 

— Niby z czego mam być zadowolony?... 

Starzec posmutniał i łzy zabłysły w jego 
wyblakłych oczach... 

— Pamiętasz tamte czary ?... — szeptał si- 
wemi wargami — inaczej! Pamiętasz, jak za 
Książka, po pięćdziesiąt razy szła jedna sztu 
ka i szpilki nie było gdzie wsadzić. Marjew 
ską na rękach nositi. A jak ona tańczyła... 
Pamiętasz? Był Dowmunt i Gierasiński, Ko- 
złoweki i gruby Zawadzki, świeć Panie nad 
jego duszą. Jedni rozśmieszali do łez, a dru 
dzy piękne arje śpiewali i wesoło, a pełno 
hyło w krzesłach i na galerji. Później Majdró 
wicz, jaki był, to był, ale przecież trwał i 
na swój sposób dla sztuki czynił, co mógł 1 
kabzę napychał. A później jeszcze w ogród 
ku w mojej letniej rezydencji za Czarnec- 
kiego... Ile to lat temu?.. Piętnaście, czy 
więcej? Za siedem, albo za dwanaście ko- 
piejek wybałuszałeś oczy na „Kaśkę Kar- 
jatydę”, „Ich czworo”, „Wescle*. Grali po 
trzy razy dziennie i trzy razy w ciągu dnia 
brakowało miejsc na widowni. Kroński, chlo 
pak przystojny. a w gadaniu na scenie mo- 
eny, listów miłosnych pełne kieszenie mie- 
mał j teatr żył życiem bumem. radość przy 
nosi} ludziom strapionym. a naukę Œa umy- 
slów.. Piezcie wy eobie tam, co chcecie i 
gadajcie, co wam ślina na język przyniesie, 
a przecie eto tysięcy ludności w mieście, to 
nie bagatela i drugie sto tysięcy, albo i wi- 
cej w okolicy, też coś znaczy i dlaczego to, 
proszę ja kogo, omijacie mnie, jakby mnie 
dżuma dotknoła...... 

Starzec wcatchnął, aż jeklo za kulisami I 
westchnienie to biegło od krzesła do krzesla, 
od loży magistrackiej aż po ostatnie miejsce 
na galerji, niby ponura pieśń wygnańca, eka 
zanego na wiekuistą samotność i mękę do- 
gorywania. 

— Jesziwa Buchor! Gra Abelman, Zyiberg, 
Cohm i też szpilki niema gdzie wsadzić. Ź 
początku — mówił teatr — nic nie rozumia 
łem z tego, co mówią, ale z czasem się ozło 
wiek przyzwyczai i teraz tak szwargoczę po 
żydowsku. że mógłbym makagigi na Modrze 
jowskiej sprzedawać. 

— wy jeździmy do Katowic! — przerwą- 
łem, broniąc aryjskiej części sosnowiczan. 

— Do Katowic? Pogadaj ty do mojego 
żłyrandolu, a nie do mnie. Jest was tam kil- 
ku takich. œo się fatygują... Tonie nie zna- 
czy... Powiedz lepiej, że potrochu rezygnu- 
jecie z przewodzenia pod wzgledem kultu- 
ralnym, że sztuka i literatura wydaje się 
wam głupstwom, którem się mogą zajmo- 
wać tylko penejonarki i gamstka niedowarzo 
nych młokosów. Mówicie. że teatr jeszcze 
pod psem. ale przecie i na koncercie prof. 
Wwbułowskiego wiatr bukat po sali. W tea- 
trze pokazują .„Jesziwę Rucher* z Aboima- 
nem w roli główne, a poezję tworzą Sło- 
umscy i Tuwimy... Na .dJecziwę Bucher“ 
mszychodzą bandlarki cebulą i handlarze sta 
rzyzną, mlodzież z ..Makabi* i siwobrodzi 
staruwzkowie, oderwani na chwilę od talmu 
du. Pubiiczność klusa, ale w kasie pełno i 
Abeimany robią interesy. 

— Przyjdzie Zbucki, to ściągnie 
czność | też będzie pełno. 

— /mam się na tem i was znam na wylot. 
Jeden nie hedzie chodził do teatru dlatego, 
Be któriń z arlystok ma krzywe nogi. drugi, 


publ!- 


że suflera trochę słychać, a 


wał wanszawskiemu, 
go na ten interes dać nie chcecie. 

— Panie teatr, więe pan nie wierzy w 
powodzenie? — 


trzeciemu nie 
spodoba się nos dyrektora teatru. Taka z» 
was publiczność. Szukacie dziury w całem 
i chcecie, żeby teatr sosuowiecki dorówny- 
oć grosza złamane- 


Teatr zbył me pytanie milczeniem. Zrozu- 
miałem, że ma dość rozmowy, więc znów u- 
kłoniwszy się, zawołałem: 

— Dobranoc! 

— A gite nacht! — odpowiedział językiem 
„Josziwy Bucher“. 

Czarny 


Czy napewno imienia Praussa?.. 


SPRAWA NAZWY SZKOŁY PRZY UL. KOŚCIELNEJ. 


Jak już donosiliśmy, warszawsk:, socjałi- 
styczny .„Robotn'k* zamieścił ilustrację no- 
wowybudowanego gmachu szkolnego przy 
ul. Kościelnej w Sosnoweu. Szkoła ta, we- 
dług informacji „Rebotnikau“, ma nosić 'mię 
Erazma Prauasa, byłego maistra oświece- 
va publicznego, oraz jednocześnie jednego 
z przywódców P. P. S. 

Wiadomośc: o tej nazwie szkoły nie opa- 
trzylśmy żadnym komentarzem, zdając s0- 
bie z tego sprawę. że są to tylko. nara'ze 
przynajmniej, pobożne życze.in socjalstów. 

W any, że zarówno w historji literatury, 
nauki, a spocjainie w historji szkolnictwa 
polskiego jest poza p. Prauesem jeszcze wic- 
le invych poelnci, które bardziejvnż człon- 
kowie partji socjalistycznej zasługują na to, 
by ich imig nadać szkołe powszechnej w 
Sosnowcu. Sg więe jszcze newykorzysta 
ne nazwiska Konarskich. Czackieh, Piramowi 
czów, Kolłątajów i t. d. Cały legjon jest 


tych, którzy budowali podwaliny szkoły poł- 
ski których imiona winny się wryć w 
pamięć dziecka. F 

Na szczęście wiadomość „Robotnika“ nie 
jost, jak się okazuje, całkowicie marodluj- 
ra, bo sprawa nazwania szkoły mie zleży 
od Magistratu sosnow:eckięgo, składające- 
go się w większośc: z socjalistów. Wn:o- 
sek o nadanie imienia szkole wypływa z ło- 
na op'eki szkolnej, stąd przechodzi do Ra- 
dy szkolnej miejskej, a następnie zatw:er- 
dzony jest przez kuratorjum. 

Niewątpiiwie Magistrat będzie czynił na- 
ck, by szkola nosih mę Erazma Prasa, 
czy jednak nie napotkają ojcowie miasta is 
opór ze strony bezpośrednio za.nterczowa- 
nych, to znaczy ze strony opieki szkolnej, 
moencgo sprzec'wu, trudno przewidzieć., 

W każdym razie sprawa jest jeszcze nic- 
rozstrzygnięta. y ` 


Kronika Zagłębia. 


' KALENDARZYK. 


rafa 


Dziś Euzebji P. M. 
Piątek 


utro Św. Franciszka. 
wsch. słońca 59 
Zach. "y 17 54 


Kinoteatry w Sosnowen. 
rajy dzisaj 

Kino „Zagłębie*: „Niemy oskarżyciel”. 

„Momus“; Od piątku 16.9 „biale noce”. 
REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO. 

Piątek dnia 16 bm. Teatr Polsk nieczy:- 
ny. 3 

Sobota dnia 17 hm. Torea“. 

Niedziela dnia 18 bm. „Halka o godz. 3.30 

Niedziela dnia 18 bm. „Sułkow<k * o godz. 
1.30. 


Dalszy wynik wyterów do Sejmiku. 

W dniu wczorajszym odbyly sę w riód- 
mej z kolei gmisie, manowiee Olkusko-Sie 
wierskiej wybory członków do Sejmiku bę- 
dzińskiego. W.ękrzością głosów wybrani 
zostali pp. Franviszuk Banaszkiowicz, na- 
czelnik depo kolejowego i inż. Marian Czar 
mick. człorek poprzedniego Scjn'ku. 

Inspekcja urzędów górniczych. 

Do Dąbrowy przyhył nowy dyrektor wyż- 
szego urzędn górniezego w Warszawie inż., 
Dąhkuwicz. celem dokonania in=pekej ohy- 
dwu urzędów górnczych w Dąbrowie oraz 
zaznajomienia się z wau kam ich pracy. 

„Przemiła i godziwa zabawa”. 

Zabawa urządzana przez akademików w 
sobotę dnia 17 bm., cieszyć się bedzie puw- 
doposłobn:e wielkiem powo zen em, ponie- 
waż za'nterezowa e jesto wielkie. 

Zarząd A. K. Z. w Warszawie prosi nas 
o podanie do wiadomości, że studontki (et) 
mają prawo wstępu na zabawę bez zapro- 
szeń, jedynie za legitymacjam.. Opłata za 
ezatnie w wysokośc: 30 groszy od osoby bę- 
dzie pobierana przy biletach. 


Dobry skutek. 


Kilkakrotnie interpelowaliśmy wladze ko- 
Jejowe w sprawie przejścia ną przejeździe 
katowekim w Sosnoweu. Nawoływana na- 
sze Odniosły naieżyty skutek, w ostatnich 
dowiem dniach ułożono na przejżem płyty 
betonowe ku ziuowolenin tysiącznych rzesz 
mieszkańców Sow owca, zuniszonych prze- 
<chodz ć przez przejazd. 

Pierwsza lekcja powakacyjna. 

Dziś, o godz. 8 w'ecz. w sal: reumy odbę 
dzie się pierwsza po wakacjach lekcja śpie- 
wu chórów Tow. muzycznego w Dąbrowie, 
pod kierownictwem prof. A. Ciehonia. Tam 
że przyjmowane są zgłoszenia nowych kan- 
dydatów do chórów. 


300 dzieci szkolnych 
W OKROPNYCH WARUNKACH NAUKI. 

Jak cię dowiadujemy, przeprowadzona 
przez p. Cieplaka sprawa przeniesienia 6€- 
mynarjnm nauczycielskiego w Dąbrowie do 
gmachu szkoły powszech:ej mr. 8 została 
zalatwiona podług woli in'ejatora, kurator- 
jum bowiem, DZIS: se do próśb Ma- 
gistratu i delegacji. Wióre wysyłano w tej 
*spraw e. zgodziło się na ulokowanie eem:nar- 
jum w nowej siedzibie na przeciąg jedrego 
roku. Prawdopodobnie władze szkolne. ma- 
jac na uwadze dobro oświaty | ne chcąc 
wytwarzać jeszcze wiqkszego chaosu w sto- 
sunkach szkolnych. zgodziły się na prepo- 
zycję Magistratu, który niewątpliwie przy- 
rzekł. jak to już mało miejsce 2 Radą 
szkolną. rozpoczęcie budowy nowego gma- 
chu szkolnego. 

Narazie więc p. Cieplak dopiął swego. a 
że tam około 300 dzieci będzie musiało cho- 
dzić do odleglych szkół, w wypadkach, ke- 
dy chodzi o zaspokojenie własnej ambicji i 
postawienia na swojem. jest rzeczą obojęt- 
ną. Dostamą za to kiika piorn ków z ctykie 
tą socjalistyczną, a „Głos Zagłębia” pod nie- 
biosa będzie wychwaiał dbałość gospodarzy 
socjalistycznych o rozwój oświaty, Zoba- 
ezymy, jak: obrót sprawa ta przyberze w 
roku przyszłym i czy kuratorjum, w razie 
niawypełnieria zobowiązań Magistratu, zmie 
ni swą decyzję? 


Świnie z Rumunji. 

Wczoraj przyczedł do Sosnowca trane- 
port świni z Rumusj, w ilości pięciu wago- 
nów, nałamy pod adresem Magistratu. 

Semsacja. 

Na przojeździe katowickim staje codzien- 
nie po kilkaset osób, patrzących z zaintere- 
sowaniem na specjalnie sprowadzaną maszy- 
1ę do kopania : ładowania piasku do wago- 
nów. Nowe to urządzenie przyspieszy robo- 
ty przy budowie tunelu. Dotychczasowy epo 
rób kopania piadku przez kilku robotników 
zakrawał na żart. 

Biużźnierca. 

Jan Trepka, mieszkaniec Dańdówki prze- 
chodząc onegdaj obok kapliczki z w'zerun- 
kiem Matki Boskiej, znażdujecej się przy ml. 
Pikudskiego w Sosnowcu, począł wypowia- 
dać blużsiercze ełowa. Blużnierstwa usłysze 
E przechodwie, którzy wezwali posterunko- 
wego. oddając w jego ręce bluźnierco 

Przejechany motocyklem. 

Onegdaj popołudnu przed  Magstratem 
w Sosnowcu został przejechany przez mo- 
tocyki, prowadzony przez Władysława Szku 
tnika Stanisław Pojda, zamieszkały w So- 
snowcu (Wschodnia 26). Po udzieleniu 
przejechanemu, który uiegł potłuczeniu gło- 
wy i nóg, pierwszej pomocy lekarskiej, 
odwezoro go na kurację do szpitala Kasy 
ahorych. 
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ZYCZENIA r 
KTÓRYCH SIĘ NIE SPEŁNIA. | 


Wzorem lat ub'egłych władze kolejow* | 
zwróciły się do wojewódzkich komisyj uf” 
stycznych, oraz różnych zrzeszeń i inatytucyi | 
o nadsyłanie wniosków w spraiwe pożąda | 
nych zmian w dotychczasowym rozkładzie 
jazdy pociągów, a to w tym celu, aby ż)” 
czenia te mogly być w miarę możności uw 
zgiędnionre w nowym rozkładzie jazdy. 

W związku z tem trzeba nadmienić, | 
kwestją „życzeń“ powtarza się systematyć” | 
nie od szeregu lat, tymczasem mimo ba” 
dzo fcznych wystąpień różnych grup i trzej 
szeń, oraz pomiezania w prasie szeregu DA 
ków i riedogodnych połączeń, sprawa ta * 
dalszym ciągu poważnie niedomagn. I 

Wystarczy nadmienić, iù do dnia dzisiej 

„szego dostanie się do Zakopanego, Rabki 
Krynicy, Żegiestowa i tp. miejscowości, © 
raz powrót sinmta:l jest wprost ekandalicź 
ny skutkiem braku odpowiednich połącze 
w następstwie czego podróżni zmuszen: *4 
tracić niepotrzebnie no kilka godzin na ról 
nych stacjich, dzięki czemu przejazd ný 
200 kim. trwa 10 — 12 godzin. Zdawałoby | 
sę. iż władze kolejowe powinny wiedzieć 0 
polobrych botączkach i dawno je ueunąć: | 
tymczasem zbiera się „życzenia“, pozosta 
wiając wszystko po dawnemu, to też niema 
nadzie:, aby i obecne zgłoszone zmiany I 
uzupełniesia wpłynęły na poprawę opinka 
nych stosunków. 


Samobójstwo. 

W dniu wezorajszym w Zagórzu otruła =:% | 
esencją octową 19-letnia Ryfka Seidler, cór | 
ka właścicielki sklepu. | 

Powód samobójstwa nieznany. 


b 
Kradzież magneta. | 


Do podkom racjatu podej: w Sielcu zgło 
sił się magazynier firmy Tubińek: i Jaskól 
sk. zamieszkały w Sosnowcu (Wawel 6), 21 
wadamiając o dokonaniu kradzieży magnet 
od kompresora, wartości około 500 zł., które 
znajdowało się w skrzynce na kopalni RO 
nard. Policja prowadz: dochodzenie. Í 


Za pobicie matki, 

U) 46-letna Katarzyna Skrzydlak, z SAN 
nowa. gminy Łagisza. podczas kłótni na té 
majatkowem w dniu 28 maja b. r. pob'ta dał 
kowie swą matkę. Sad okręgowy w 5% 
snowcn uwzgledsiając okoliczności łagodz? 
ce skazał Skrzydłakową na dwa tygodn:ć 
więzienia, z zaw eszeniem wykonania kary % | 
przewąg dwuch rat. i 

32-letnia Franciezka Potempkowa miest 
kanka wsi Kamyce, powiatu będzińsk eg0* 
stale grębila swą matkę, wreszcie w dniu 
czerwca b. r. Kiedy malka kłóciła ię z je! 
mężem, uderzyła ją kukakrotnie kijem PO 
piecach. Wyrodna córka odsiedzi za W 
trzy miesiące więzienia. 


Za zelżenie urzędn'ka. 

(M 45-letni Paweł Tomsia z Bydgoszcz? 
przyszedkzy w dniu 2 kwietnia hr. do am 
bulatorjnm Kasy chorych w Sosnowcu 13 
Katarzynie po kartkę lekanska į ne otrzy” 
mawszy jej natychmiast, gdyż karly lekam 
skie według utartego zwyczaju wydawano # 
kolejnym numerem, nawymyślał omdynami® 
urzędnikowi Zygmuntowi  Kalinowekiem': 

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrzywst? 
tg sprawę. skazał Toms e na dwa tygodnie 4 
resztn z zawieszeniem wykonania kary ns 
przeciąg dwuch lat. 

Wyrodny syn. 

() 30-letni Jan Stelmach ze Strzemieszy* 
zasiawszy w mieszkaniu swych roddi 
14 maja br. gości, z którym: miał porach" 
ki osobiste, rzucił «ię na nich z pięściami. * 
skoro rodzice ełarali się go uspokoić, doth 
wie ich pobił. Wyrodnym synem zajęła 
policja, która sprawę oddała na drogę 400 
wą. Sąd okręgowy w Sosnowo «kazał stel 
macha na trzy miesiace więzien'a. 

Skazanie nieostrożnego szofera. 

(b 19-letni szofer Henryk Supernak z Sa 
enowca (ul. 3 Maja 32) prowadząc po pil” 
nemu w dniu 2 kwietna br. samochód CIE 
żarowy fimmy Deicheel nie uczynił zadość 
obowiązującym przepisom o dawaniu syg” 
łów i zwainianiu na ekretach, przez tQ na 
jechał na jadącego z Sielca konną dorowkA 
kupca Wolfa Grajcara (Modrzejowska 2% 
Skutki zderzenia były fatalne, gdyż Grajch 
i wożnica Stanisław Kowalczyk wypadli ! 
bruk ze strzaskane! dorożki. kalecząc się * 
całem cele. Grajear doznał ciężkiego us” 
dzenia ciała, mianowicie złamania kości P 
wej nogi poniżej kolana. Koń miał złama! 
tyiną nogę. Sąd okręgowy w Sosnowcu rF 
patrując tę sprawę w dnu onegdajszym Gadi 
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Karygodne lekceważenie 
CUDZIEJ WŁASNOŚCI. 
~% Niet cmi pasażerowe wyviadający na 
Woru w Soszowcu z pociagu porpieszne- 
m Przychodzącego giz. 1.40 z Warszawy 
w Wczoraj świadkami karygoduego lekce- 
wi Ma cudzej własność: przez funkcjonar- 
AMY pocztowych. Oto dwaj pracownicy, 
erając przesylki pocztowe, nadane do 
» Owca, rozrzucaii je po calym peronie 
Nogi pasażerów. Na zwróconą uwagę 
maz podróżnych o ich niestosownem po 
ę.powaniu odpowiadali hardo nic nie ro- 
40 sobie z uwag. Rówież w podobny 
RÓ, oburknęji dyżurującego policjanta, 
s zwrócił im uwagę. Posterunkowy, wi- 
m że uwagi jego nie Olnoszą pożąda- 
eh rezultatów spsuł protokuł na obu funk 
oc a arduszy pocztowych, którzy mówiac na- 
€m byl. nietrzeźwi, 


Za samowolę. 

Franciszek Lpa z Sosnowca 
kiero 20), mając op'eczętowane miesz 

m te przez Magistrat z powodu zbyt dluga 

a, niewynajmow an a, samowolnie zerwał pie 

zo W, za co skazany został przez Sąd okrę 

Z0wy 

Ez” w Sosnowcu na trzy tygodnie mięz e 


4 
M) 48.1ein 


3 ENET TIREE TE 
YCIE PRZED SĄDEM. 


Studzienne nieporozamienia. 


Magi przed wiekami . kiedy prorok Je- 
kosz stanąwszy «a pcgónku p.azczystym 
Odie studni, rękę śwĄ wznos i groźnie do 
x i: gmiew boży grzórznikom zapowiada- 
w 1 rzucał z oczu pioruny i błyskaw ce na 
by, IY matron i dziew c, dążących po wodę, 
"peja miały inne, nieskończene większe 

Czenie, niż dze:aj. 

Wea. taz «tema proroków. chyba Huszno, 

WI IR amfor i dzbanów rzeżbionych, które 
Wiecznie na głowach dziewice nos ły, chy- 

thie skorzpy jakoweś, konwie drewniare i ob- 

jp ne wiadra. Niema tego wszystkiego 
4 Jude, ani nigdzie. 

Gelszejł czas praktyczności: „buńozukiem 
Pw z Wiednia otrzapywa zara“ — w 
boją “eh topi się psy i koty, stare buty, 

4 Skut kapelusze. 

Utek oczyw A — riko gdzie jest do- 
(3 Woda, zwłaszcza w Zagłębiu, a i ten o- 
Me kiwy pyn. który TAEA używają do 
dosta, tyiko gdzieniegdzie znaķluje sę pod- 
tn Mikiem. To też niewiasty niektóre urzą- 
* "Ra zą daieke wyprawy do etudzen, 
zona TYCH oyrórz brudnej szmaty, wiechcia 
leno | domy i dzurawego katocza, czasem 
tajna, trafi sw jakaś rzecz bardziej nioprzy- 


t 


kę? łom tie powetało brzem<nne w wkut- 
"OJ Orczumie: że. 
Dody Gita W. swoim kosztem kazała w 
jej o wywiercić studnię, aie jakież było 
brain Zczarowanie. gdy woda okazała sę 
A, mętna į zupełnie wezdaina do użyt- I 


Ko 
LOMAN MIKSZATH. | 


łota Bulla Niewiast. 


kraj alek: m kraju rządziła niegdyś piękna 
Mt, Ra Myrta. która twierdziła że wszyscy 
NA nl eq zl a podsiępni i, ażeby uchro- 
Bien, l nimi kobiety wydala „„Złorą Buię 
ną reka na mocy której każda uwiedzio 
cie Wczyna miała, prawo zmusić uwodzi 
Poślubienia jej. a gdyby jeszcze sro 
ko życi dą go ukarać — kat kladł kres jo 
Bs ety żyły więc spoko'nic, wesele nastę 

O jo Weselu, a króload Myrta była du 
ewn “wej ustawy, 

go poranku w sali przyjęć królowej 
włos *€ dwie dziewoje — jedna czarno- 
acz DY ch orich oczach i ruchomych 
— a n druga złocista i niebieskooka. 
łow Co was tu 


wu, weż, sprowadza? — spylała kió 
Wei . 9ZĄC dO sali, w której na ścianie 
Wazę em Mówe, a a na stole leżały wia 


>= 
ole rycerz mnie rozkochal. królo- 
taby wiedziałą czarnowiosa. a oczy jej 


a | 
eta, z e także, królowo — szepuęła zlo- 
O Wg główkę. 
Uwa *4 nazywasz: — zwrócła się kró 
aai Ar ci iemnej, 
SA tota, córka boga:ero kupca. 
— By t02 cię usidiał? 
Janowie” Bolus, kapitan kard, 
~A ycd dz ewczypa drznęla. 
=D mJ ly jesteś? 
— Ke a, córka wlaśoiciela ukrętów? 
zo Oskarżąz? 


„RURJER ZACHODNI“, — piatek. dnia 16 września 1927 roku. 


ku. Z rozpaczy wszystkie nieczystości wrzu- 
«ala wewnątrz, pragnęła bowiem zasypać 
"otwór, a n.e ohciałą narażać sę ra nowe 
koszty. Inni jednak m'eszkańcy domu czer- 
pali wodę do mycia i prania, nie wiedząc o 
praktykach pany Gtii. Dnia pewnego cór- 
ka jednego z lokatorów, Rózia P.. zbliżała 
sę z wialerkiem do studni, gdy w tem pan- 
na W. wysypała Jo wody cały kosz odpad- 
ków kuchennych. 
— A fui, a bref.. 
engla parna Rózia. 

— A kto dał taką masę pieniędzy na stud- 
nę. ja. czy ty? — odpal:la zagadnięta. 

Na tę chwilę nado:zla z konewką mieszkan 
ka sącied'iej kamienicy, panna Polcia M. 
dowiedziawszy sę o przyczynie poru. rzu- 
cila pod adresem panny Gitti pewne ełowo, 
dobimie określające rodzaj zawodu, a n'e 
nadające się do druku. 

Obrażone dziewczę rzueło się na niepo- 
wciągd'wą Polcię i pobiło ją dotkliwie, na 


Was machst dn? — wrza 


| 


pomoc jednak skoczyła panna Róża i wy- 
tłukła G.tlę nierównie skuteczniej. akoniee 
zaś chwyc ła konewkę i grzmotnęła nią przez 
piecy przeciwniczke. Wrzawa zwab la dwuch 
młodych żydków, którzy z trudem rozdzieli 
zapaśniczk. walczące wbrew wszelkim p.ze- 
prom lekkiej at'etyk:. 

Na zakończenie pauna Giua zaskarżyła 
obie dziewczęta do sądu. Sprawa dwukrot- 
nic bywała odraczana z powodu n.estaw en- 
nictwa śwadków, w końcu wszakże doszło 
do wyioku. Oto eąd postanowił uznać pan- 
hę, Rózię i Pożcię winnemi zneważenia į po- 
icia p. Gitii, lecz wobec wzajemności obelg 
rękoczynów — od kary zwolać. Taki był 
epilog waiki trzech dziewic przy studni. 
Gdyby studnie były w taktem poszanowa- 
niu jak w czasach biblijnych. byłoby ich wię 


cej i mie trzebaby staczać waik 0.. odpadki, 
wrzucane do wody. 
Lek. 
SEL | TSTEMERAACG TJ. "TTE" UWTTRWKENOACI TEA WWE O TIkSR 


nsdowiecki Saco i Vametti w jednej osobie, 


PRÓBA SAMOBÓJSTWA NA SPOSÓB AMERYKAŃSKI. 


34-letni Jan Głowacz. zamieszkały w So- 
snoweu przy ul. Rysiej 8, postanowił. z nie- 
znanych nam bliżej powodów, popełnić oneg- 
daj wieczorem samobójstwo. i 

Ale w jaki sposób? Oczywista, nie przez 
powieszenie sę, ani też ulopenie a tembar- 
dziej przez otruoię się esencją octową. 

Po amerykańsku. 

Jech naprzykład w Ameryce 
można tracć róż ych przestępców na krze- 
śle elektrycznem — pomyslał desperat — 
dlaczegóżby tu w Sosnowcu nie można po- 
pełnić samobójstwa przy odpowiedniem wy 
zyskaniu energji elektrycznej! 

Wywody jego były poniekąd słuszne. go 


| rzej jednakże było z wykonaniem zam'aru. 


Znalazła się jednakże a to rada. Oto p. 
Głowacz, uzbroiwszy sę w siekierę, udał się 


na ul. Warszaweką, gdzie znajduje się trane 
formator. 
Tam, zakasawszy rękawy przystąpi do 


dzieła. Uderzył siekierą w żelazne drzwiczki 
raz, drugi.. 

Wreszcie puściły. Wówczas odrzucił mieke- 

rę na bok, 


poczem ujął w ręce przewody elektryczne. 
Po cele jego przeszedł lekki dreszcz... Stra 
cił przytomrość i, nie wiedząc kiedy, został 
odrzucony siłą prądu o kilka kroków na uli 
œ. Po chwA: oprzytomnawszy, ujrzał nad 
sobą nieznajome twarze. Skąd, jak? Prze- 
cież przed chuvlą dopiero popełnił sam<hój- 
stwo. 

Uwierzył doņwero wtedy, że jeszcze żyje, 
gdy wytlcmaczono mu, że z powodu slabe- 
go rapięca został jedynie oszołomony i: 
odrzucony na bok. Przekonawszy cię, że i 
elektryczność zawodz, rzekcmy samobójca 
udał cię do domu w towarzystwie posierun- 
kowego. 


Unroszczenie maninulacji paszportowej. 


STAROSTWA BĘDĄ WYDAWAĆ PASZPORTY W CIĄGU 14 DNI. 
Władze centralne wydały nowe zarządze i sób następujący: Petent sktada podanie a wy 


nie w sprawie wydawania paszportów zagra 
nicznych, a ma ono na celu usunięcie dotych 
czasowych przeszkód, z jakiemi walczyć mu 
siał każdy amator wyjazdu zagranicę. 

Dotąd każdy petent wyrabał potrzebne 
mu na uzyskanie paszportu zagranicznego 
dokumenty: w policji, urzędzie skarbowym 
cte. osobiście, przyczem nie było terminu wy 
raźnie oznaczonego, w jak m paszport ma 
być wydany. 

Dzisiaj sprawę tę zmodyfikowano w spo- 


— Kapitana gwardji, Bolusa. 

Teraz drenęła Arota i krew zabarwiła jej 
policzki. 

— (w, Bolus. kapitan mojej gwardji? — 
krzyknęła królowa drżącem z gniewu u-ty. 
—Dwe zbałamucił odrazu? Jeszcze nie było 
w mem państwie tak nieobyczajnego czło- 
wieka. Kacie! 

Wszedł kat w czerwonej szacie, oczekują 
cy zawsze w przedpoko,u rozkazów krói0- 
wej. 

— Idź į aprowadź nam kapitana Boiuea. 

Po krótk ej chwili wszedł Boiue. 

Był to barczysty. dobrze odżywiony mło- 
dzieniee z łysawą głową, bynajmniej nie u- 
wodzicielekiej powierzehowności. 

— Czy m esz, o co cię oskarżają? 

— Wiem, królewska mości! 

— Czy to prawda? 

— Powiedziałem, że wiem. więc to prawda. 

Królowa Myrta nie posiadała się ze złości 
i rzekła, zwrócona do dziewcząt: 

— Zmacie prawo. które obowiązuje w mem 
państwie i które przewiduje dwojak'e za- 
dość uczynienie pokrzywdzonym. Cóż wy- 
bieracie? 

— N'ech mnie poślnb: — odrzekła Dalma. 

— Niech zginie! — krzyknęła Arola. 

Królowa przeraziła się. Zrozumiała, jakie 
zagmatwanie mogło tu powstać i że niew e- 
ścia bulła, która weławiła szeroko jej imię 
i wysunałau in na czoło władców Świata. mo- 
że doprowadzić do popełn'enia glupstwa, a 
sławę króiowej obrócić we wzgardę. zaś pe 
destał jej mądrości skruszyć w proch. 

— Dzienczęia — odezwała się zmieszana 
—przywadek ten doprowadza mnie do rozpa 


| 


danie mu paszportu zagranicznego do sta- 
rostwa i starostwo w ciągu dni czternastu ma 
obowiązek wydać petentowj paszport, Sumo 
uzyskując zaświadczenia policyjne, skarbo- 
we, wojskowe itp. 

Ta modyfikacja jest sprawą bardzo wa. 
żną. albowiem pozwala emigrantowi dokła- 
dnie wyznaczyć sobie datę wyjazdu. eo przy 


dotychczasowym sposob e paezportowym by 


ło absolutnie wykluczone, 
czereg przeszkód. 


czy. Nie zdarzyło się jeszcze, aby dwe ko- 
biety w tej samej godzinie tego samego męż 
czyznę o to samo obwiniały przestępstwo. 
Ty, Demo, chciałaś zostać jego żoną, a ty, 
Aroto. pragniesz jego śmierc! — i obie ma 
cie jednakie prawo do swych życzeń... 

— Tak jest krójono! — rzekł kanclerz 
królowej, który towarzyszył Myrcie, drier- 
żąc Złotą Bulię, na pergamin e złotemi wy- 
rytą zgłoskami. 

— Gdy każę zabić Bolusa, nie mogę go 
dać Deimie za męża; gdy dam go Delmie, nie 
wynełnię życzeń Aroty. Jest jedyne wyj- 
Ście, dzięk: któremu twtawa będzie uratowa- 
na — jeśli obie zgodzicie się na jedno ży- 
czenie. Istotnie, wypadek to niebynały! 

— Ne królowo, ja żądam jego krwi —rzu 
ciła zdecydowanie Arota. 

Królowa Myrta zniżyła się do prośby: 

— Weż przykład z Deimy. Spójrz jakie ła 
godne i dobrotliwe ma ona eerduszko. Ko- 
biecie przystoi być przebaczającą. Przytem 
mej mnie też na uwadze. Uczyniłabyś mnie 
nieszczęśliwą. gdybym nie mogła postąpić 
= myśl ustawy. Aroto — bądź wspaniałsząt 

Arota walczyła chwilę ze eobą, wreszcie 
rzekła: 

— Niech i tak będzie, przychylam eę do 
życzenia, Delmy. ; 

Królowa odetchnęła pełną piersią, ale na- 
gle zasępilo się znowuż jej oblicze i zauwa- 
żyła: 

— Toć mamy nowy szkopuł! Wcale ne 
pomyślałam o tem! Przecież Bolus nie może 
podubić obydwuch dziewcząt! 

Ządumała się į tak rzekła Bolusowi: 

— Wybieraj! To będzie wy.ście jedyne. 


pozatem usuwa * 


7 RZA 
5 

na aaa 

Sęk jednak w tem. czy władze, wydająca 
serję najróżnorodniejszych zaświadczeń, po- 
trafią się do tego stopnia sprecyzować i czy 
będą mogły pozbyć się dawnych nawyczek 
odsyłania papieru od urzędu do urzędu ` czy 
w wyznaczonym terminie przez starostwo 
doręczą mu potrzebne swiadectwa. 


To przegląd sił 
społecznych. 
Kto ogłosi się 


SNWPJZMOPK A 
ONJOHPZJOMZ= 


że lotnic- 
twa polskie nie jesć 


wskaże, 


M 
A 
T 
O 
R 


mu obojętne. 


Ogłoszania | adresy reklamowa przyjmują. 
orar wszelkich informacji udzielają 
ADMINISTRACJA 

„KURJERA ZACHODNIEGO" 
Soanawiac, ul. Dqblińaka 1, tel. 73, 

jak również upowaśnieni aganol 


Bolus przypatrywał sę ukradkiem dziew- 
czętom. Oddanie i serdecznie patrzyła smu- 
kła Deima — wyzywającą stala dumna plo- 
mienna Arota. 

Wahał się chwię, ale wnet rozstrzygnął: 

— Wybieram Arotę, królewska mości! 

Aroia potrząsnęła tryumfująco  czarnemt 
łokami, a oczy jej zapałały, jak pochodnie. 

— Ty podły niewdzięczniku! — zgrzytnę 
ła Deima. — Królowo, żądam jego śmierci! 

Królowa sama była zdumiona wyborem 
rycerza. który wzgardził tą, co mu życie u- 
ratowała — i rzekła: 

— Człow'ek ten zasługuje naprawdę na 
Amierć, Deima żąda teraz również tej kary, 
tak jak ty, Aroto, bo jedynie na moje proś 
by ułaskawiłaś go — niech umiera. Kacie 
spełni, swój obowiązek! 

Ale Aroia z rozpaczą zawołała. 

— Wrtrzymaj się, królowo! Powołuje sę 
na ustawę! Nie pozwalam na ścięcie Bolu- 
sa, gdyż cheę go mieć za męża. 

Królowa pobia ia. 

Qzyście oszalały. kobiety? Czy też ja o- 
czalałam. chcąc was chronić przed mężczy” 
znami, kiedy to ich raczej należaloby przed 
waszą ochronić zmiennością. Hej kanclerzu! 
Podrzyj Złotą Bulię niewieścią i rzuć skraw 
ki na watr! 

Kanclerz koronny spełnił polecenie królo- 
wej, wiatr rozwiał karki Złotej Bulli — i 
odtąd ród męski, dzięk: zmienności kobiet, 
może z nimi postępować wedle awego upo- 
dobania. 


Przyjaciołom i życzliwym, 
którzy oddali ostatnią posłu- 
gę Ukochanej 


naszej Mat- 
ce i okazali nam współczucie, 
składamy serdeczne podzię* 
kowanie 5894 


Eugeniuszostio Kowakowsty. 


Kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — 
CDKOPANE SKARBY. 


W czas e robót drogowych prowadzonych 
przez sejmik zawierciański na odcinku Żat- 
ki—Niegowa. zaszla konieczność rozsadzenia 
dynamitem kilku bloków Skałnych, co też 
twostale  nokouanei pod kierownictwem 
drogomistrza p. Merty. 

Onegdaj. kiedy po jednym z wybuchów 
rożbijano drobniejsze odłamki, kiloł robotni- 
ka natrafit ua zmurszaly garnek gliniany, 
który też natychnisst rozsypał wę w ki- 
watki, a wraz z uim rozsypał się stos cieniut- 
kich srebrnych monet. lienqdze te natych- 
mast zebrano i |nzewewoną dlo Starosgwa. 
Monety pochodzą z polskich czasów i bite 
Są z wizerunkami Zygmunta III Wazy, nie- 
które zaś Stefana Batorego. Sa to srebrne 
grosze, mnie sze 2 nich noszą datę 1597 ro 
ku. Zapobicgiwy jakiś szarak = szlachotka 
czy też chło) oo zasobniejszy nie doczekali 
pożytku z ziemi zawierzonego rkarbu. 

Wszystkie monety wagi nespełna 2 kilo- 
gramów. złożono jako depozyt w kasie Se, - 
móku. 


„Rekiny powojenne". 


Grabież krów. 

Na kilkoletnią pastuszkę Barbarę Ociepkę. 
pataca 4 krowy pod Pradłami napadi jakiś 
rabuś į uderzywszy ją kamieniem w głowę. 
ztabował jej dobytek, uprowadzając krowy 
w niewiadomym kierunku. Za sprawcą napa 
du policja zarządziła energiczny pościg. 


Nasz dział radjowy. 


ŁĄCZNOŚĆ Z JAPONJĄ. 


Kika Jn: temu u-iyszeliśny drogą radjo- 
toniczną Polskiego Radja komunikat Mini- 
stemtwa poczt i tolegralów, że można obec- 
dk e nadawć radjotelegraumy do Japoni „Via 

tadio-Warszawa” 

Inauguracja ENES natya 3-g0 b. m. 
Po dokładnem nastrojenin stacji nadawczej 
na największą wydajność, o godzin e 17-j, 
kierownik ruchu centralnego biura operacyj- 
nego stacji transut.auntyckiej (gmach gł. urzę- 
du telegraf. Fredry 3) nadal osobiście w 
obecności dyżmrnych urzędn ków radjotele- 
grafistów telegramy poziriwicące, wysłanw 
przez p. ministra P. iP. pod wlreseni posisi- 
eta polskiego w Takie i rządu: puentskie- 
go, oraz radjotelegramy prywatne w języku 
japońskim. Wkrótce naduszło pokwitowanie 
ze strony japońskiej. że radjotelegrmny zo- 
staly w całość: . Odleglńć w Finji 
pow ietrznej z W arszawy do Tokio wynosi 13 
tysięcy 300 kilometrów. 


PROGRAM RADJOWY 
na piątek 16 września. 
Warszawa, 1111 m. Aołz. 17.00 audycja 


dla dzieci p. t. „Jak Bolek został harcerzem”. 
Godz. 18.00 koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Marja Borówna (fort.). Bolesław Ginz 
burg (wiolonczelx), prof. Jerzy Lefeld (akom- 
pan ament). Godz. 19.35 odczyt p. t. „„O prze 
pisnch gry w piłkę nożną”, wygl. p. A. Pos- 
ner. Godz. 20.30 koncert wieczorny, syniia- 
uiezny, poświęcony utworom Beethovena. 
Wykonawcy: powiększona orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa OQzimińskiego, Marja Wa 
sowska-Rildiporowa (fortep.). 

Poznań, 280.1 m. Godz. 19.00 odczyt p. t 
„Organizacja i działalność pocztowej kasy 
oszczędności”, wygł. p. St. Puniaki. 

Kraków, 422 m. Godz. 18.00 transmisja 
z Warzawy. Godz. 19.10 odczyt p. t. „Pro- 
biemy rodjocstetyki*, wygl. inż. St. Broniew 
sk. 

Neapol, 333,3 m. Godz. 21.00 opera „Luna- 
tyczka* w 3-ch aktach Belini'ego. 

Londyn, 361,4 m. Godz. 21.10 wieczór o- 
perowy: „Madame Watawfly* opera Pucci- 
niʻero. 


Popierajcie ! Prennmearujeiel 
„KURJER ZACHODNI”. 


- straejach. Nakład 


„KURJER ZACHUDNI... 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


— patek. dna 16 września 1977 rokn. 


O racjonalny program gospodarczy. 


POZORNA POPRAWA W PORÓWNANIU 


Z INNEMI KRAJAMI JEST COFANIEM 


SIĘ WSTECZ. 


Na tem temat „Kupiec poznańsk zamie- 
kci dwa artykuły, które kończą się nastę- 
pującem: wywodami: 

Bez jJnzeszdy możemy węce twierdzić, 
że bezplanowość cechuje naszą politykę go- 
spodarczą we wszystkich prawie  dziedz.- 
nach. Tembardziej zadziwiać może nas, że 
mimo tej nieudolnej polityki nasze położenie 
gospodarcze ksztutuje się obeczie naogół 
dość pomyślnie, czero dowodem jest liczha 
bezrobotnych, która stale spada. Na ten po- 
myslny stan złożyła się dobra konjuktura, 
panująca od dłuższego czasu w wielu pań- 
evach (eurcpejskicsh i pozaeuropejsk'ch. 
Z tej pomyślcej konjnktury korzysta rów- 
uież Polska, uhoć w zuacznie mniejszym stop 
niu nż inre pamtwa. Przytaczymy jaka 
arzykkid Niemcy. 

Ilość bezrobotnych obniżyła sę tam w 
ciągu 18 miesięcy o półtora miljona! Podo- 
iny objaw spotykamy w Awglji. gdzie w 
ciągu czterech miesięcy (od styczna da ma- 
ja 19027 roku) iłość bezrcbztnych mimo maso- 
wych zwolnień w kopalniach węgla zmniej- 


Szyła się a blisko 400 tysięcy — bezrobocie 
mwtejszyło się z 2305 tysięcy do 158.3 tys. 
w Danj, Norwegji. Szwecji,  porqrzenie 


stanu zatrudnien aw ciągu zaledwie 3 mie- 
siecy dochodziło do 30 proc. i wyżej. 
Jakkolwiek również w nyeh dziedzinach 
zaważyć możemy w Polsce pewne postępy, 
to postępy te w porównaniu z nnem: pań- 
stwam: okazują się tak nieznaczne, tak ni- 
kłe. że nie bez słuszność: twierdz ć możemy. 
że postwamy się wstecz. fak naprzykłal 
wkłady oszezędniożejowe w kasach oszczęd: | 
ności, spółdzielniach kredytowywli Poczto- 


' Kronika go 


„ECHO POWSZECHNEJ WYSTAWY KRA 
JOWEJ“. Mając na względzie konieczność 
nawiązywania i utrzymywania stałego kon- 
taktu pomiędzy Powszechną Wyciawą Kra- 
jową w Poznann, a calem społeczeństwem, 
Powszechna Wystawa Krajowa przystąpiła 
do wydawania własnego organn p. t. «Echo 
Powszechnej Wystawy Krajowe”. Pierwszy 
numer tego organu ukaże się z datą 1 paź- 
dziernika r. b. Powszechna Wystawa Krajo 
wa zaprosiła wybitnych przedstawiciel ży- 
cia społecznego kraju oraz emigrawji polskiej 
zagranicą. w Eezbe 100 osób, do współpra 
cy z „Echem“, w charakterze korosponden- 
tów, z dziait ktultury, sztuki, przemy. SUR 
handin. zemos Ñ sporu. turystyki. wycho- 
wamia fizycznego itd. Cćlem „Echa Poweze- 
chnej Wystawy Krajowej: będzie zaznajo- 
menie społeczeństwa z zagadnieniami wy 
stawowemi wozółe zazudnieniami. oduo- 
sząwemi się do ramej Powszechnej Wystawy 
Krajowej. wreszcie stałe informowanie za n 
teresowianych *0 postępujących praczeh Wy 
stawy. Narazie „Ichon ukazywać się będzie 
co miesiąc: w miarę zlńliżania się terminu 
otwarcia Wystawy, odstępy czasu zostaną 
zmniejszone. Pismo mieć będzie tormę bro- 
ezurowancgo zeszytu. 0 sztywnej kolorowej 


ł 
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okładce, o średnich rozmanich i leznych ilu 


„Echa Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej‘ wynosić będzie około 10 
tys. egzemplarzy. 

KRYZYS W PRZEMYŚLE NAFTOWYM. 
Sytuacja na rynkach saftowych przedsta- 
wa się w dilszynt ciągu wysoce krytyczne. 
Momentem zwrotnym na niekorzyść było w 
tym wypadku rozbicie kartelu parafinowego 
to w korsekwencji spowodowało ogólną ten- 
deucję zniżkową na rynku produktów nafto- 
wych. Parafina z 130 zł. obniżyła się ponżżej 
115 zł, zafta z 30 zł. loco raf norja spadła 
do 28 i pół zł, benzyna samochodowa eprze- 
dawana jest obecnie w Warszawie po 60 gr., 
podczas gdy do niedawna kosztowała 75 gr. 
W związku z tem zapowiedziane jest ogra- 
niczenie produkcji w PATEN raf neryj. 3 Zt- 
pelne zamknięcie niektórych przedsięb orstw 
rafineryjnych. Znamemsem jest, że mmo 
chronicznego braku ropy na rynkach krajo- 
wych, cera ropy zniżkuje. Spowodowane 
jest to podobno przez wyczekujące stanow:- 
sko rafineryj, spodziewających wię dalszej 
zniżki cen. Rafinerje dążą do wzmożenia 
zbytu swoich produktów głównie oa rynku 
krajowym, gdzie znacznie łatwiej | renton- 
niej dają sę ono pozbywać. 

1 WYSTAWA URZĄDZEŃ I SYSTEMÓW 
BIUROWYCH. Instytut naukowej organi- 
zacji w Warszawie urządza w październ ku 


r. b. pienwszą Wystawę sowoczesnych u- 


wcj Kasie Oszczędiości, 14 najpoważniej 
szych banków akcyjnych (o kapitale zakia- 
dówym powyżej 2.5 milj. zł.) oraz Banku 
Gospodarstwa Krajowego o 35 miljonów zło- 
tych (3.9 miljonów dolarów), podczas, gdy 
wg fFłiemezech wkłady oszczędnościowe w 
kasach oszcezęd'ości w okresie styczeń 
Mity 1927 r. wzrosły o 500 miljonów wkn. 
luty 1927 r. wzrosły a 500 miljonów mkn. 

Że nasze położenie gospodarcze w po- 
rówua w do państw nietylko zachodnich, 
łocz i północnych a nawet  npołnhiowo- 
wschodnóch jest siepemyśme, dowodzi fakt, 
że mmo dlugotrwałych starań rząd paiski 
nie może nzyskać poważniejszej zagranicz- 
nej pożyczki mimo bardzo znacztych ustęp- 
stw. poszynionych przezeń („Ołeerver w 
Banku Polskim, zitbezpeczeni pożyczki do 
chodam! z eel), podczas, gdy «ietylko Niem- 
cy i Włoshy, lecz rówież Węgry, Jugosta- 


wia ete. z łatwaścią upkeować mogą M ryn 
kach mędzynarodowych obligacje na bardzo 


znacz.e sumy. Mmo oficjalnych i półof- 
cjanych komunikatów, że nasze poloźcie jest 
nèl wyraz korzystze. że zagranica odnosi się 
bardza życzfwie do mezc) gospodarki. żadne 
państwo nie kwapi się z udzieleniem nam 
pożyczki. Mieńzynarolowy rynek pien:ęd- 
dy uwzględua nawet potrzeby finansowe 
Baka. lecz o nasze nie troszczy się. 

Nam potrzeta racjonalnej polityki gospo- 
darczej, a wówczas otrzymamy z zagranicy 
kredyty, nieodzownie nam potrzebne dla 0- 
żywienia naszego życia gospodarczego, któ- 
re, jakeśmy wyżej wykazali, „słabem bije 
tylko tętnem“, 


spodarcza. 


rządzeń i systemów biurowych, poświęcona 
raejonajnej oreanizacji tego tak ważnego 
dzialu życa gospodarczego. Szereg firm 
krajowych i zagranicznych zgłosiło już swój 
udzial Z wystawą połączone będa ajacjal- 
ze pukazy i wykłady. Wszelkich informa- 
cyj w tej sprawie udziela bmro Instytutu 
naukowej organizacj. mieszczące sie w 
Warszawie przy ul. Krakowskie Prze:lmieś- 
cie bli. 


EKSPORT GRZYBÓW Z FOLSKI. W 
ostatnich tygodniach wzrosło bardzo zaniere 
sowacie zagmin cy dla polskich grzybów SIS 
ezvnych. Przychodzą lezne zapytania i ofer 
ty. Tak więc pieczark: poine chciałyby na- 
być Anstrja, Niemcy, Szwajcarja i Ameryka, 
smardze Szwajearja, Austrja, Niemcy i Fran- 
cja, sice — Niemey, mieczaje pieprzne — 
Włochy.grochóws! — Czesi. umchomory per 
lowo, z których wyrabiane są znakomite s 
sy — Anga. dycerzyki szlachetne — 
cy i kraje sukeesyjne bylej monarchj: austro 
węgierekiuj, czosnaczek — Franeja. Wsku- 
tek tegu wzmożonego zairteresowania 
zagranicą naszemi grzyłłami, ma być w r. b. 
zbieranie grzybów racjonalne zorganizowa- 
ne. Towar będzie dobrze wybrawy, umoj- 
tnie mszy i w odpowiedniem opakowa- 
niu i sortymence wywylany zagranicę. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY W ROSJI SO- 
WIECKIEJ. Według dotychczarowych dy- 
spozycyj ogólna produkcja przemys che- 
mcznego w Rosji sowieckiej będzie w roku 
goepodarczym 1927-28 o 20 prot. wieksza. 
niż w roku biożącym. Zaznaczyć wypada, 
że przez wzgląd na niepomyślie w doki ck= 
portu większość gałęzi sowieckiego przeniy- 
słu chemscznego produkcję swą podn'osła 
w nieznacznym tylko stopniu. Dotyczy to 
przedówszystkiem przemysłu zapałczanego, 
lurmaceutycztego, poreelanowego ò częścia 
wo uuiiinowego. Najilniejszy wzrost wy- 
każe w roku przyszłym wobec tego właśc 
wy przemysł chem'czny, którego produkcja 
już w roku bieżącym podniosła się w porów 
naniu z produkcją w roku ubiegłym o 40 
„proc. Równocześnie z powiększeniem pro- 
dukcji nastąpić ma w roku przyszłym obn: 
zenie kosztów produkcji w przemyśle che- 
mieznym. 

Uruchomione zostaną nowo gałęzie prze- 
mysłm chemicznego, które umoż!'iwić mają 
ograniczenie importu pewnych  półtabryka- 
tów zagranicznych, (naprzykład parafiny, 


sią 


Ogólne inwestycje w przemyśle chemicz- 
nym wynosić będą w roku przyszłym 
73,216,000 rubli (w r. ub. do przemysłu che- 
micznego inwestowano w Rosji zaledwie 
45,000,000 ruhli). 


„ omt 


La 


Kronika Olkuska. 


Na powodzian, 


duin 16 bm. o godz. 6 wiecz w gal 


necie p. staroriy olkuskiego odbedzie wie 2% 
branie, na którem utworzony zostanie Kom 
tet pomocy dla powodzian w Malupuste 
Na zebran'e to zaproszono większe gronć 
miejscowych obywateli. 


Ustawa — 


W Dziemuiku Ustaw Nr. 95 z roku 1926 
w sprawie pomocy lekarskiej dla pracowó” 
ków państwowych, powiedziane jest. że p% 
mocy tej obowiązan' są nudziecać lekarze 1% 
mówient w tym celu przez władze. Tymce 
som kiedy pracownicy sądowi w Odknszu. 4 
więc państwowi. zwracają sie do lekarza pP% 
wiatowezo. dra Zakrzewskego, lekarz t01 
odmawia porad z tego powodu. że nie W 
lokarze m „imówionym* ; eczymiście chorzy 
leczyć siy nie mogą. giyż nie stać ich mi 
porudy prywatne i kupno drogich lekarstw 


a praktyka. 


Z życia artystyc wego, 
W patek dnia 16 bm. a galz. 8 weca 
w szkole rzemieśleprzemysłowej odbądzć 
się zebranie zarząda i członków Tow, śpiew 

„llejnał. którego działalność z powodu teg 
nji. zastała przerwana. Zarzął prosi o ‘aki 
naji ze przybyce «wych członków. 0% 
raz zapisywanie się nowych. Zabranie bedzi 
miało na celu omówienie prae na najbli 
szy a przedewszystkiem wznowieni” 
lekcyj. 

Padpalenie Urzędu gminnego. 

Przed kilku dniami po lółnocy wybuchł 
pożar w budynku Urzę:lu gminnego w Mint 
dze, z truduością ugaszony przez Je mowić 
ków. Ogień powstał na dachu. którego 7% 
ksza część eplonęła, przyczem skowetatosdjj 
no rozmyślne podpałene, dach bowiem % 
blany był na większo; przestrzeni m tl 
Dochodzenie prowadzi tamtejsza policja. kt 
ra jednak na slad sprawcy dutyi nie E 
fila. 


vzAs, 


Kwaltikacja ogierów. 
W dniach 16, 17, 198 i 20 bm. odbędzie © 


w Obkuszu kw alifikacja ogierów pod kiere 
kiem lek-weter. p. Tarbezyńskiego.. f, 


Sprawa koni do pożarów w @ikuszu je! 
chyba odwieczną, ale wielki czas, żeby ją P% d 
stawić na innej platformie. Gdy wypada 
pożar bierze się konie „ehlopikie“. przy” 
czem z gospodarzam: toczy się formalną % 
ke. każdy bowiem z niech ujawnia wówczie 
wielką chęć ucieczki, Gorzej est. gdy ogie! 
wybuchnie w nocy i gdy koni chłop:k'ch ne 
ma. Wówczas przy pomocy policji rek wiri 
je się konie miejseowych obywateli. Podez 
ostatn'ego pożaru lasów miejskich, stra mith 
ską zaaltrmowano o godzi. 2 w nocy, O KW 
nie zwrócono się do jednego z poważniej 
szych gwanków, p. Ku który zaledwie pa 
gudznuem „handryczeniu* się zezwolił "4 
zaprzężenie swych kon: jednak nie do wort 
strażackiego, lecz do bryczki, wskutek CZ 
go po ustnięcin siedzeń, mego się ua 1 
ułokuwać zaledwie kilku strażaków w pozi 
cj stojącej, Przykład idzie z góry. Nie W 
dziwnego jeżeli przeciętny obywatel olk 
ski odmawia koni, skora wujek. taka „I pet 
sona grata? nie cheo ich użyczyć, choć te K% 
we pracują przy Magistracie, zarabiając fade 
ne pieniądze i choć pali się dobro mieit" 

Aby raz na zawsze przerwać walkę „k 
ską” społeczeństwo olkuskie domaga sią 
Rady miejskej kupna jednej Inh dwuch pó 
koni do użytku Magistratu przy stałych "7 
hotach inwestycyjnych i do pożarów. 


Z giełdy warszawskiei. 


CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIE 
z dnia 15 września 1927 r. 4 
funk Dyskontowy 1343.50, Bank Handłos>" 
123.00, Bank Polski 139-—138.00, Fl. Datę 
wa 18--18.25, Siła i Światło 110.00, Creta 
1.03, Cukier 5.00—4.90, Wysoka 123—1 i 
130.00. Węgiel A3.00-—94.00, Nobel 807 
Fitzner 6.50—-6.25, Lilpop 29.50, Modrze 
9.00—8.95, Ostrowiecki 38.00—97.00. P% 
wozy 57.00—58.50—58.00. Pocsk 2.05 
1.96. Rudzki 58.00. Starachowice 64.5 
66—64.25, Zawiercie 35.75, Żyrardów 11 
Bonkowski 3.35, Haberbusz 155.00. 
WALUTY I DEWIZY. 
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93. Londyn 4 
i pół, Paryż 35.09. Wiedeń 126.05, Dr% 
26.51, Włochy 48.70, Szwajearja 172.50. 
landja 358.41. 
Yeadencja dlu akcyj mocna, dia sal 
nieco mocniejsza. D 


»Ohywatelskość“ gwarków 


Ni. 554, 


<=, „KURJER ZACHODNI“. — piatek. dnia 16 września 1971 roku. 


Z całej Polski. 


UKRATNIZACJA KRESÓW. 
brew oporności społeczeństwa poisk'ego, 
4 * ze wszystkich sił brosilo się przed na- 
em łego dzipciem obowiązku ucze- 
Ee „języka ukraińskiego“, osatnio Ku- 
Bl, m wołyńskięzo okręgu ezkoinego 0- 
śle Gkólnik, w*którym się mówi, ż w 
Fá ruporządzen:a minetra Dobruckiego, 
„sadza się obow azkowe nauczanie języka 
R Aliskiego w Iaństwowych szkołach śred 
1.4 Wołyniu. Obowiązek tęn wprowa- 
Y już zostaje w roku szkolnym 1927-28. 
borem język ukraiński, jako przedmiot 
sach iązujący, prowadzony będzie w kla- 
L n; ru gimiazjów państwowych, w 
hych zaś latach etopniowo o jedną 
wyżej. W klasach od IV włączn e na 
t ukrainski przeznaczone będzie po 3 
Po ~ii tygodniowo. w wyższych klasach 
bede, godzny. Nauka języka ukraińskiego 
Rad % obowiązywała wszystkich uemiów. 
F szkolne i związki rodzicielskie posta- 


któr 


Poi złożyć w tej sprawie odpowiednio u- 
Bi rano memorjały, protestujące prze- 


owemu zarządzeniu. 
yy 78 ABSBURSKI* WAWEL. 
h Więgach hipotecznych sądu okręgowe; 
dg A akow e fguruje— jak notuje „Jed- 
= —znamienna pozycja ntabniacyjna do 
Maca królewekiego zamku na Wawelu. 
p" wice w r. 1906 wpisano do ksiąg hipo- 
Tych zamek wawalsk! na rzecz Funduszu 
p Owego królestwa Gaiiej i Lodomerji z 
karty © Krakowskiem. a w drugim ustępie 
2, , Własność! j na karcie cężarów wpisa 
o" są po wieczne czasy stale na u- 
tenie rezydencji Jego Cesarskiej i kró 
teg je 


| Apostolskiej Mości i Najdostojniej- 


dynastfi. 
p Stwo polskie iatcieje już 9 lat — doda 
Naj ność — dynastja Habsburgów zo- 


zdetronizowana, a portrety Jego Ce- 
r| i Króewskiej Apostolskiej Mości 
rà Najdostojniejszego Następcy oddano 
tyl zochowanie do archiwum dawnych ak- 
g ta Krakowa, looz wps powyżej 


tia czony dołąd w księdze gruntowej dla 


M, 


w 


ty Wawel figuruje. Wypadałohy za- 
aby miarodajne czynniki postarały się 
Ykreślenie tego zwrotu: „po wieczne 
wr Da rzecz dynasti Habsburgów“ w- 
deny R. © dotąd na papierze, aby P. Prezy 
kig | 7CZYpespo! tej — gdy odwiedzi Kra- 
burskie, zamieszkali w polskiej a nie w habs- 
Koy j rezydencji. 
GRESY | ZJAZDY W R. WYSTAWY 
W 1929. 
*ą w zku z powszecliną wystawą krajo- 
licm Gzsaniu zapowiadają się na rok 1929 
Onpresy i zjazdy, które spowodują 
leg R wzmożenie się ruchu komun kacyj- 
„ Poięgują zapotrzebowana  pomie- 
% Różne organizacje międzynarodo- 
Zdlwłowiańskie, a także krajowe u- 
daty | miejsce ewych zjazdów na 2 
Więcej nuprzód.Z tego powodu stało się 
sr utworzenie specjalnego komite- 
"ly dbać będzie o to. aby zjazdy te 
Bin S miasta | ludności nieprzygoʻo- 
Toli Dzięki inicjatywie czynników ma 
Boga ch powołany został do życia i roz- 
mię PWY działakość z dnem 15 bm. Ko- 
tiele x 


e 


14 ja 
taty a 


tu, 
nie 


k „sklad którego wchodzą przedetaw:- 
tyj ime pÓdztwu, miasta, prasy, Organ:7a- 
Menne skich duchownych, towarzysiw ko- 
Id. We wszystkich sprawach, doiy- 
kongrezów i zjazdów, odbyć s ę ma- 
W Palace w roku powszechnej wysta- 
Kwej zwracać wię naieży%po:! adre- 
mitet, dia kongresów i zjazdów w r. 
"naniu. ul. Gru.waldzka 22. 
KRWAWE BÓJKI WYBORCZE 
Ry W ŁODZI. 
Fon SET w Lodzi wkracza 
* w; a inne tory, mianowicie pięści, ka- 
lut z Arik Wczoraj wieczór po raz trzecł 
Brzedyy AGU Oriainich dni doszło na wiecu 
molenas 77M do krwawej bójk: pomiędzy 
a PEES scale - Sjonu i przeciwifika- 
sz 
tobosnicy 
tome odw 
IW p 


ve 
ACją 


Ae 

ta 
UP K 
1 w s 


à jOdczur olezytu Arona Wa 
0 krwawe, bójki, przyczem dwaj 
Zostali dotkliwie poranieni. Pogo 
emo ieh do szpitala, 
glokom dowiadujeiny się. że or- 
pana chat yeei a w lodzi posta- 
: ani z wlasną listą kandydatów. 
"lat Maka syeh miejsc na tej liście ma 

al Wielosiemki. 

P p 

OWRÓT PANNY WANDZI 

Na az Z MANEWRÓW., 

Poznaje ania manewrów w Biedrusku 
Bo oc © kasyno oficerskie zaanga- 
P dut Low b A KA < E 
Ysy ar ufetową w osch:e panny 
o w í um.esięcznej jej pracy byl: 

i zarząd Kasyna i oficerowie re- 


Sanz 


| 


zenwowi, którym panna Wardzia starała się 
na swój kobiecy sposób skrócić czas pobytu 
na ćw:czeniach wojskowych. Obecnie posa- 
da panny Wa'dzi skończyła sę, opuściła 
więc Biedrusk į przeniosła się do Poznania. 
Tutaj narazie zatrzymała sę w  „Iłoteu 
Dworcowym'* i zostaw wszy w swym nume- 
rze rzeczy, pękaty sienrik : walzę, miala 
się na miasto w ce'u znalezien a pracy. Szu- 


głądając do hotelu. aż zaniepokojony portjer 
wezwał policję. Otworzo:9 draw: i zaczęto 


badać rzeczy panny Wandzi. Ogómą uwa- 
ge zwrócił na siebie pękaty siennk. Zaczę- 
to go przetrząsać i. o dziwo, znalezio o w 
nm ukryty skarb kilkuset półzlotówek. zlo- 
tówck i banknotów na ogólną sumę 3000 zł. 
Wkrótee potem policja znalazla pancę Wan- 
dzię w pewnej popularnej knajpce w towa- 
rzystwie mę:k'em. Po sprowadzenu jej do 


| komarjiiu etwierdzono, że będąc przez 2 
kała jej przez 36 godzin bez przerwy, ne za- ' mies'ące bufetową w Biedrusku. zdolala „za- 
| oszczędzić" 3000 zł. 


Proces o... zamach na kurę. 


CHARAKTERYSTYCZNY OBRAZEK STOSUNKÓW PANUJĄCYCH W „RAJU“ S0- 
WIECKIM. - 


„Krasnaja Gazeta“ przynosła w swym nu- 
merze 236 (z dnia 2 września r. b.) e eka- 
wą bardzo korespondencję z Czyty. Współ- 
pracownik cytowanego pisma opisuje w swej 
korespondencji oryginalną bardzo sprawę aq- 
dową, a mianowice sprawę o ...zamach na 
kurę. 

Tło sprawy tej jest następujące: 

Stała mieszkanka jednej z wiosek w oko- 
Fcach Czytv pewnego dnia przed dumem 
swym strasznie się denerwowała. Przypadek 
zrządzi, że w chwili tej uficą przechodził 
przewodniczący miejscowego sowietu, Pan- 
fiicz, kóry uważał za stosowne zaintereso- 
wać się troskami zdene:wowanej obywatel- 
ki. Dowiedziawszy sę, że przyczyną złego 
humoru matki Awdotji była okoliczność, iż 
5-cioletni synek sąsiada zranł kamieniem 


o ; w mogę jej kurę. Panfiiicz rozkazał z urzędu 
u dosłownie, że realności powyższe prze- | 


wieśniączce, by złożyła w Sądzie skargę o 
«g:zamach na życie kury. 

Kiedy stamwzka usłyszała słowa  „Akar- 
gę'i „sąd tak się przestraszyła, że chciała 
odrazu przebaczyć młodocianemu winowaj- 
cy. Ale ‘ako że pan Panfuicz jest czlowie- 
kiem srogim i sprawiedliwym, n'e chciał on 
słyszeć o omijaniu urzęlu spraw:ediwości. 
B edna staruszka zmuszona była udać aię do 
urzędu gminnego, gdzie po złożeniu wyma- 
ganych zeznań zrobiła trzy krzyżyki pod 
protokułem. 

Matka Awdotja myślała, że w ten sposób 
cała sprawa została zalatwiona. Ale myliła 
się. Pan Panfilicz przesłał bowem protokuł 
do urzędu powiatowego, który uważał za 
swój obowiązek przepromadzenie śledztwa 
w tej sprawie. 

Po dwuch tygodniach wezwano metke 


Awdotję do urzędu powiatowego, gdzie zmu- | 


szona była odpowiedzieć na cały szereg py- 
tań, dotyczących nietylko poszkodowanej 
kury, lecz nawet przeszłości politycznej sta- 
ruszki, Tak naprzykład spytano ją. czem 
się zajmowała przed rewolucją bolszewicką, 
czy za caratu należała do organizacji rewo- 
lucyjnych, czy pociągnięta była do odpow e- 
dzialności sądowe: za driałalność politycz. 
ną itd. Minęły znów 4 tygodmie, matka Aw- 
dotja zapomniała zupełnie o swej kurze. 

Pewnego dnia ku wielkiemu jej zdumie- 
iu listonosz przyniósł jednak ponowne we- 
zwanie do urzędu powiatowego. Tam epyta- 
no ją czy ma świadków. którzy mogliby ze- 
znania jej potwierdzić, następne wezwano 
ją do zapłacenia rubla za mnaczek stempio- 
wy. Biedna staruszka mwiała powrócić do 
domu, sprzedać kurę i zapłacić żądanego ru- 
bla. Kilka razy jeszcze matką Awdotję wzy- 
wano do urzędu pow atowago, aż wreszele 
na dzień 18 sierpnia wyznaczono rozprawę 
sądową. 

Staruszka była zrozpaczona; przez całe 
swe życie nie miała nie wspólnego z sąda- 
mi, a na etare lata mieć taką hańbę. 

Na szczęście 'elnak przewodn czący s4- 
lu w Czycče okazał się mniejszym formali- 
stą, niż nieszozesny pan Panf'ilcz, gdyż w 
przeddzień rozprawy sądowej matka Awdo- 
tja otrzymała zaw'adomienie treści następu- 
jącej: „Sprawa o zamach na życie kury zo- 
staje umorzona z powodu hraku cech prze- 
stępstwa i z powodu niepełnoletności prze- 
stępcy*. 

Pocieszna ta sprawa jest jaskrawym do- 
wodem nieofpowiedzialności obecnych wład- 
tów Ros}, którzy na odpowiedzialne stano- 
wiska powołują ludzi, niemających ku temu 
aboslutnie żadnych kwalitfikacy.. 


Mrówki-wiatr-spodnie-niewiasty. 


TRAGIKOMICZNA PRZYGODA PECHOWATEGO PASAŻERA W POCIĄGU. 


Na linji lokainej do Prieze pod Cannes 
(Riwiera) zdarzył się komiczny wypadek, 
który szeroko omawiany jest na całej Ri- 
nierze. 

Pewien podróżny. starszy, zamożny oby- 
wałel, czeka ąc na jednej ze stacyj na polą 
czenie ko'ejowe do Prieze, urządził robie 
drzemkę na trawie. 

Wsiadłszy zaś do pociągu, zauważył z 
przerażen'em, że ubranie jego pokryte jest 
rołami mrówek. 

Ponieważ przedział był pusty. pasażer 
zdjął ubranie i zaczął wytrząsać z niego 
mrówki. 

W tej chi: zdarzył mu się jednak drug’, 
jeszcze przykrzejszy wypadek: mianowicie, 


kilka pań. 

Zaledwie pociąg ruszył, zauważyły one se 
dzącego w kącie mężczyznę baz spodni, i 
sądząc, że est to warjat, który ma zamiar 
popełnić morderstwo, jak to niedawno stało 
cię s pociągu pod Boulogne, przerażone po- 
ciągnęły za hamulec bezpieczeństwa, 

Po zatrzymaniu pocącu przedział otoczo- 
no strażą | wezwano żandarinerję. 

Mimo protestów, pasażera wyprowadzono 
z przedziału i odstawiono do kancclfrfi ko- 
lejowej. 

Po krótkiem przeełuchanu u naozejnika 
stacji zajście się myjaśniło į wkrótce potem. 
wśród  homerycznego śmiechu współpodró- 
żnych, niefo:ltunny pasażer wsiadł znowu du 


gdy wytrząsał za oknem przedziału dolne u- | pociągu tym razem jednak już w spodniach 
b:anie, siny pęd wiatru wyrwał mu je z ręki | 


i uniósł na skały. 
Na następnej stacji do przedziału weszło 


które pożyczył mu naczelnik stacji. 


Usłużny dziennikarz w opresji. 


DWAJ KOMISARZE POLICYJNI: FRANCUSKI 1 AMERYKAŃSKI 


EKSPERYMEN- 


TOWALI NA NIM SWE „CHWYTY“. 


Sprawozdawea paryskiego wytlani 
York Heralda* znajdował się w tych dniach 
na dworcu kojeonym Saint Lazare. gdzie 
Ovzyxi'wano grupy legjonistów amerykań- 
Skich, którzy przybyli do Francji parowecm 
„Carmania”. 

Nareszcie pociąg nalszedl. a pierwszym 
legjonistą. który wyskoczył z pociągu, oka- 
zał się inspextor policji nowojorskiej. Ujrzaw 
szy go komisarz policji francuskiej, rodem 
korsykanin, pełniący służbę na dworcu kole 
jowym, rzucił się ku przybyszowi i uścienał 
go serdecznie. Nowojorczanin odwzajemnił 
sie też nściskiem gorącym. poznał bowiem 
w korsykaninie starego towarzysza groni, z 
którym zaprzyjaźnił sie podczas: ostatniej 
wojny na froncie francuskim. 


Choć jednak powitanie było serdeczne. to 
rozmowa okazała sie trudna, bo inspektor po 
lej: amerykańskiej zapomnial już tej odrcbi 
ny języka francuskiego, której nauczyl się 
był na ziem: francuskiej, komisarz zaś fran 
cueki nie posunął się zbyt daieko w nauce 
języka angicizkiego. 

Spostrzegłszy zakłopotanie przyjaciół, u- 
służny reporter „New York Heralda“ otiaro- 
wał się im za tłumacza, co z radością było 
przyjęte, poczem cała trójca udała się do 
biura komisarza na dworcu, dokąd koreyka- 
nin zaprosił obu Amerykan. 

Tam, oczywiście. zawiązała się między 
przyjaciółmi rozmowa na temat najbardziej 
ich zajmujący. mianowicie. walki z przestęp 
cami 


r. 


Najpierw więc porównali systemy rewol- 
werów elużbowych. Następnie Amerykanin 
wydobył z kieszeni bokser nowego systemu, 

— Patrz — zawołał do kolegi — jak się 
nim uderza! 

Przy tych słowach gruchnął dziennikarza 
w ramię tak silnie, że biedak omal nie spadi 
z krzesła. 

— Gdybym był w głowę uderzył — dodał 
potrząrając bokserem — byłoby jeszcze go- 
rzej. 

— A jednak — zauważył komisarz fran 
wki — to jest lepsze! 

W tejże chwili uczynił nieznaczny ruch 
ręlią | ręce dziennikarza znalazły się w kaj 
dankach. 

Byl przytem jednak o tyle uprzejmy, że 
zdejmując kajdanki dziennikarzowi, wymó- 
wił przynajmniej słowo: 

— Pardon ! 

Ale inspektor amerykański nie chciał w 
znać się za pokonanego w obezwładnianiu 
przestęnców i zademonstrował natychmiast 
nowy chwyt dźiu-dżitsu, wykręciwszy nagle 
łokieć reporterowi tak, że nieszczęśliwy zgiął 
<ię, wyjąc z bólu, w kabłąk i był już blisko 
mywinięcia koziołka w powietrzu, aby tyb 
ko wyswobodzić się z szatańskiego uścisku. 

— Ja ci pokażę jeszcze coś lepszego — 
ryknął na to korsykanin rozgorączkowany. 

Lecz reporter nie czekał już tej demom 
strącji į czmychnął coprędzej z pokoju. 

Ponieważ zaś dowiedział się z rozmowy 
przyjaciół na dworcu, że nowojorczanim wy 
jeżdźa wieczorem do Genui, przybywszy więc 
do redakcji, prosił obotały redaktor działm 
wiadomości bieżących, aby kogo innego po- 
słał na pożegnanie gościa. demonstrującego 
nowe chwyty dżiu-dżitsu na dziermikarzach. 


Rzeczy ciekawe, 


NOWE ZASTOSOWANIE GAZÓW 
ODURZAJĄCYCH. 

Niemiecki prołesor Heck, międzynarodowa 
powaga w dziedzin e zoologji, znalazł nader 
pożyteczne zastosowanie dla pewnego gatum 
ku gazów. Posługuje się on tą bronią dla 
chwytania żywcem orangutangów, odgrywa. 
jących dziś dużą rolę w naukowych i medy- 
ceznych badaniach. Dawnemi metodami łowia 
ne zwierzeta zamykano do klatek w takim 
stanie zmęczenia i podniecenia, ża znaczna 
ioh w ekszość ginęła po krótkim czasie. Obe 
cnie, dzieki gazom odurzającym operacja ta 
odbywa cię bez trudu dla myśliwych i bea 
złych skutków dla zdrowia cennych małp. 


DŁUGOWIECZNOŚĆ JEST OBOWIĄZKIEM 
OBY WATELSKIM. 

Prof. F. 5. Giimore, prezydent zniązku 
szptałi amerykańskich owiadozył na odczy 
cie. wygloszonym niedawno w New-Jorku, 
łe każdy obywatel Slanów Zjednoczonych, 
umierający przed ukończeniem 75-ym ro- 
kiem życia. nie spelnia należycie swoich obo 
mazków wzgiędem kraju, który ma prawo 
wymagać od niego usług aż do 80 lat. Do 
wniosku tego doszedł on po rozejrzeniu się 
w demograficznych danych statystycznych, 
dowodzących. że granice długowiecmości w 
Ameryce rozszerzyly się znacznie, | że okres 
80 lat życia uważać należy, jako normę. 

AMERYKANIE ZAŻYWAJĄ TABAKĘ. 

Wiele przedztawicielek plei pięknej w A- 
meryce, zaniechawszy palenia papierosów, 
szkodzącego pielęgnowaniu piękności, wpro 
wadzlo w modę zwyczaj naszych prababek 
zażywania tabaki. Gdy jednak prababki na- 
sze hoblowały zrzadka temu zwyczajowa i 
to w wieku sędziwym, obecnie tabakę zaży- 
wają w Ameryce młode panny i pania, da 
których przyłączył s'ę szybko też legjon mło- 
dzieży płci brzydkiej. A jak rozpowszechniła 
się ta metoda. o tem zdają się Świadczyć 
dane statystycbne za rok fiskalny, kończący 
cię 30 czerwca. wykazujące, że w tym ro- 
kn zużyto w Stanach Zjednoczonych 
38.500.000 funtów tabaki! 


WE MERA e 
Krem Laktolin 


kto używa 5910 
Ten stale pięknym 
i młodym bywa 


Plam, wągrów i piegów 


się pozbywa. 


Ządać wszędzie! 
PESO No PSOM 


a. „KURJER ZACHODNI". — piątek. dnia 16 września 1977 roku. 
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żyserja: Chester M. Franklin. Rolę tytułową odtwarza zadziwiająco 
ioteligentny aktor czworonożny słynny pies policyjyy Ralf, odzna- 
(e mma CERY WRO TE TIE INTE WD 


<====== GWEN | Anglji powieści JACKA BOYLE p. t „THE SILENT ACCUJER*, re- SoRoróriGi HE Beta a a e dów, 


«ino-Teatr_ „Udziałowy”. 


Elektrownia Otregowa w Zagłękin Tątrowstiem 


SA. 


OGŁOSZENIE. 


| Z Erne zm W SOSNOWCU 
(/ („Szwajcarskie Gorz- w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 
luie Zioła” z marką na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
CEE IE , > „hogut” są stowane także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony- 
tj RE ryk DŻ Kaj Dk data [i wanie mniejszych instalacji do Światła i do drobnego na- 
i + . 
przy gruźlicy, bronchicie, kasa kamieniach” żolciowych. — pędu przy zastosowaniu spłat za Instalację 
ułatwia wydzielanie siç plwociny, Szwajcarskie Gorzkie żioła" z NA RATY MIESI CZNE 
wzmacnia organizm i samopo- Daturalny m łagodny m środkiem i 2 
czucie chorego, powiększa wagę przeczyszczającym, ułatwiającym j 
ciała „Balsam Iħacolan Age" tonie organòw fraw ania aj. Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni in 
d tekirskład 1 ającym przeciwgu Otyłuści 5zwaj- i s E i 
ea wade Ca orak eZ ia ODDEAŁAJA stalatorzy KEY ZE e można otrzy mać 
ginalnem opakowaniu apteki apetyt. Sprzedają apteki ı składy w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też wszelaich 
15216 A. G ki apteczne po złotych 1.5u za pudel- wyjaśnień potrzeonych, 
a sechiego ko —bkład glówny apteka A, Gą- AT. f P 7 
S TE haane ai En, Bekia O św AWATara WAN bidie Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
i szno4i. ~ 5028 l zależne jest od uznaaia Elektrowni, 


Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. 5236 


bawaina Fabrgra Silników i Armalir poszkuje dobrze wprowadzonych 


PRZEDSTAWICIELI 


na poszczególne miasta i okolice. 5893-2 


Szczególowe oferty z referencjami kierować du biura ogłoszeń 
T. Pietraszka, Warszawa, Marszałkowska 115 pod „F ABRYKA*. 


= 


NIEMIECKI 


i Nowa metoda gruntowna, nadzwy- 
AN A cI czajnie łatwa; 
e + BEZ uczenia się na pamięć, 
Í BEZ nauczyciela. 


A =; Ty mai BEZ słownika +897 
DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA Ćlunkinemórojdnine (Gasecwiegu | * Da zabyele tylka u Ludi W 


iz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 


SE E L l Cc | A“ dzenie, pieczenie, krwawien te Prof. F. DIETRICH, 


uczen. dr. Zamenhofa ACE T A (GRA È WARSZAWA, Poznańska 21, 


sprzedają większe apteki Z 
byla kierowniczka kalotechniki w frmie „Hygiena* przyjmuje Wpłaty na P, K O. Warszawa Nr. 
w własnym gabinecie kosmetycznym urządzouyni według ostat- 14.357 albo za zaliczeniem, 
inich wymagań techniki, o czem uprzejmie ma łaszczyt zawicdu 
mié Sz. Panie, NAJLEPSZY 


Z powyżaniem (anolinowy DEEP TEA "CRT WT 
„FELICJA“ u PUDER DLA DZIECI 
3000 Sosnowiec, Targowa 8 li piętro, tel, 7-83. = ae 


PORADY KOSMETYCZNE BEZPŁATNE. 
o Da A Z CA 1 


Woliowicz i Zmigryder 


5 mainit żądajcie w aptekach i dro- Ioż. dypl., zaprzysiężeni 
8-10K1. kO8OUK, KURSY DMAAZJALNE w òosnowcu gerjach hyglenicznej przysypki dla obrońcy patentowi. 


dzieci „PUDER DZIDZI” (z Kogut PATENTY m wynalazki 


dla urzędn., usób wojsk. uczni |! wSzysik, pragu uzyskać w krótk siem, utrzymującej ciało dziecka w 
czasie maturę. Przyjmuje się do wszystkich «las. Nauka odbywa się zdrowiu ! Czystuści. 6382 A 
wiecz. Wykładają wyłącznie prof. sakół średn., prywat. i państwo- EZ ZN KI tawarowe w 
wych, K. U. przygotowują również do szkół państw raju 1 zagranicą. 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy Opłata niska. Ulgi dia niezamożnych WARSZAWA, Wilcza 47 
Kancelarja: Sosnowiec, Targowa 12 (Szkoia nandlowa). OGŁOSZENIE Tei. 155 39, 5/67 


Zapisy codz. od 5 do 7 wiecz 5904 


Dnia 23 września o godz ll przed 
południem odbędzie się w Sądzie 


EDD RZADKA | OEO w Dosnowcu 


Druk 55 Z -B ANIE 
h OGŁOSZENIE, A AE BRA Majera Pfef- | Uronne Ogłoszenia. l 


fera Celem wyboru syndyka jyin- | -<SS 


Na zasadzie art. 53 U:tawy z dnia 19 maja 1920 r.o przy- R R Sopran bk 
musowem ubezpieczen u na wypadek choroby podaje do wiado- ! Mów: godka w Sadzie Okrog 
mości, że dnia 1991927 r. o godzinie 10-ej w Starczynowie ! wym Adwokat Juljan Kowalski Ja- | Kupno i sprzedaż. i 
przy stacji kol. Bukowno odbędzie się licytacja ruchomości skła- ko kurator upadłości*. 596 SIER i 


dających się 90 tono rudy cynkowej, oszacowanych na zł. 720 
należących do firmy Kop. Galm. „Bory“ na pokrycie nalezności Potytowe Trzonki Fiy- 
ei“, Patefua sprzedam, barcuDlat 


mara 


EE aee 


Powiatowej Kasy Chorych w Olkuszu. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 ej, Będzin. Koliataja 30. 5913 
spis zaś takowych codziennie od 9 do | w południe w Wydziale | FAS» do pisania używacą w do- 
Finansowym lokasa Kasy Chorych w Ołkuszu. NAJUPORCZYW=*> SA A A 

> AŚ $ księgarni „Polonja”, Sosaowiec 
Egzekutor BOL GŁ suwasa BRI 5909 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Olkuszu (ON. 7A16WALNE PROSZKI Sj p E E PLR AR 


A WAŁEK. + LSA RASU | gruncie — newykupanej — du sprze- 


= | dama zaraz, Dwór Mijaczów, poczta | wydaną przez P K U Sosuuwiet. < 
Jlkusz, dnia 14 września 1927 r. 5908 0 LUOLASE "Pk MLE | |, 2 5908 e 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 4 


Przed tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm I-łamowy układ 4-szpaliewy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || W tekscie... a W Zł PUP AY SWE e 5 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymoniaina 
lub z przesyłką pocztową W tekście, w bromes. - ss » ‘s ź APE 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie» 
| z i e Zagraniczne 100 proc. droższe. 
3 Zł 50 Y TE i P PoE b, OAK Gz 5 . 5. W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
= gr. | Rekrolegi w tektsłe, za wiersz mm. 1-/am. ukłać 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 16 gr PRE w, NAJ OZCAĆ LAO B T, 
A f . padla a 73) . . (do60 „ )26, administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. j . MIO AMC PA > . (a0100 „ )30, | Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgło* 
. eta" "e Yoa Fa * s (penad 100 w.) 86 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
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scenariusz osnuty na tle niezmiermie popularnej w Ameryce i w program niesłychanych emocji. Że wzglęgu na wysoką wartość ar 


Do obrazu przygrywa doborowy zespół orkiestry Edm, sieji. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanynt*, oprócz 1-e] stronicy, 1 em.’ ZŁ 1.50. 
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EPE PEER ZN O TYS ATM e e e WZ Wy 
Dziś dnia 16 i dni następnych wielka premjera potężnego sensacyj- czony przez policję Nowego Jorku złotym: medalem za tropienie 
nego niezwykłe emocjonującego współczesnego dramatu p t. bandytów. W rol głównej piękna i tascynująca: Eleanor Boardman 


„NIEMY OSKARZYCIEL* nia Pies tropi I wydaje w ręce policji zbrodniarza. Hulanki bandytów | 


amerykańskich w Argen'ynie Walka na życie ı śmierć psa Ze zbrudn 
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e 3801-3 _ 
pana Inteligentna, uczciwa z prak- 
tyką w haodlu spożywceym, ZNA” 
iąca się na gosoodarstwie domowe 
zajmie się domem u samotnego pand 
zgł filla Będzin, — pod „Sympa* 
tyczna”. 5914 
jąvcherta dobra umiejąca doić kro 
wẹ — zaraż polrzebna Wolkowi* 
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| Nauka i wychowanie, 


Q['CESZ OTRZYMAC POSADE? 
Musist ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne nrof. SekułowiczA: 
Warszawa. Zórawia 42. Kursa wyu” 
czają listownie: buchalterii, rachuń: 
kowości kunieckiej, korespondencii 
handlowej, stenografii, nauki handlu 
nrawa, kaligrafii. plsania na maszt“ 
nach, Po ukończeniu świadectwa 
ZĄJAICIE PROSPEKTOW! 553141 


p'zyimute załoszenia na lekcje gry fof 
iepianowei dla zaawansowanyć 
Sosnowiec, 3 Maja 13, I p. 5931 


D'*trant warszawskiego nniwersy 
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Różne. 
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rtjentalnego nabylem od wdow 
Maril Popiołek 7 morgów 263 PF 
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Franciszek Szmyta wydany prz 
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